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h pRL, Stefan Olszowski, 

n^c , —„i wczorai czterodnio-

Wyd AB Cena 50 gr

Lwi wczoraj czterodnio- 
13 wizytę w Danii, gdzie prze 

na zaproszenie mini- 
L spraw zagranicznych tego 

Knuda Boerge Ander- 
K J ’ w ostatnim dniu wizy- 
?enc Olszowski został przyję 
2 przez królową Danii, Mał- 
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tak podkreśla się w opublikowa 
na zakończenie wizyty komu 

By®cie — S. Olszowski i K. An- 
Sn pozytywnie ocenili stan 
.wsuntów polsko-duńskich oraz 
’ E*i dalszego rozwoju

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Możliwości nawiązania wzajemnej współpracy

możliwości
Współpracy między obu krajami, 
przedyskutowano również aktual- 

problcmy międzynarodowe, sta 
oWiące przedmiot wzajemnego za 

Interesowania oraz zaakcentowa­
no znaczenie i rolę ONZ. Omówio
na także dalsze kroki po Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie oraz zagadnienia do 
pczące wiedeńskich rozmów w 
sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej.

IV toku rozmowy min. Olszow­
ski z duńskim ministrem d. s. 
stosunków gospodarczych z zagra 
nicą, harem Noergaardem, stwier 
dzono gotowość kontynuowania 
wysiłków dla dalszego rozwoju i 
umacniania współpracy gospo­
darczej, przemysłowej, naukowej i 
technicznej między obu kraiami.

PAP

Ocenia się, 
czych zanim 
myślową lub

że około 75 — 80 procent artykułów spożyw- 
trafi na rynek „przechodzi” przez halę prze- 
przechowalnię. Wskazuje to na rangę prze-

mysłu spożywczego, który musi tak organizować produkcję, 
aby z porcji surowców dostarczanych głównie przez rolni­
ctwo wyprodukować jak najwięcej wysoko wartościowych
produktów żywnościowych. Chodzi więc o maksymalnie
oszczędne i racjonalne przetwórstwo w każdym zakładzie 
przemysłu spożywczego, o efektywne wykorzystanie, zwła-
szcza nowoczesnych, wysoko 
liwiających właściwy przerób

Możliwości w tej dziedzinie 
mamy coraz większe. W mi­
nionej 5-latce — dzięki wyż­
szym nakładom niż w całym

wydajnych technologii umoż- 
surowców.

Żubry w Puszczy Boreckiej

I
w

Żubry kojarzą nam się zwykle z Białowieżą, a tymczasem piękny, 
duży reserwat mają także w Puszczy Boreckiej, na północ od Gi­
życka. Źyja tu — na wolności i w zagrodzie — prawie 50 zwie­
rząt. Zdarza się — zwłaszcza zimą — że podchodzą pod zabudo­

wania pobliskich wsi.
Na taką sytuację trafił fotoreporter towarzyszący robotnikom leś­

nym na zrębie drzewa.
___  CAF — fot. Moroz

poprzednim 25-leciu — wybu 
dowano około 300 nowych za­
kładów lub oddziałów produk 
cyjnych, wyposażając je w 
nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia. Ponad połowa fabryk 
żywności oddanych do użytku 
w latach 1971 — 75, reprezen 
tuje wysoki standard technicz­
ny i technologiczny. Potencjał 
ten, na którego stworzenie 
przeznaczono 90 mld zł, musi 
być w .pełni wykorzystany. 
Zbyt wysoka jest bowiem ce­
na każdego przestoju, każdej 
godziny, gdy nowoczesne ma­
szyny nie pracują na pełnych 
obrotach.

Na dowód tego posłużmy się 
kilkoma przykładami. W zbu­
dowanych w ostatnich latach 
zakładach drobiarskich linię 
technologiczną opuszcza w cią 
gu godziny 5 000 brojlerów, 
przygotowanych do sprzedaży. 
Nowoczesna wędliniarnia w 
Warszawie — Żeraniu da je 
2,5-krotnie wyższą produkcję 
od poprzednio budowanych za 
kładów o tej samej kubatu­
rze. Nowe kombinaty mięsne 
są w stanie wyprodukować 
dwukrotnie więcej wyrobów 
niż dotychczas istniejące. Po-

Notowano bowiem przypadki, 
że w parze z terminową reali 
zacją prac budowlano-monta­
żowych nie zawsze szła ich 
wysoka jakość. Np. po przeka 
zaniu do użytku kombinatu 
mięsnego w Koszalinie stwier 
dzono następnie kilkaset uste 
rek różnego typu.

Reasumując: przemysł spo­
żywczy podjął różnorodne 
przedsięwzięcia organizacyj- 
no-produkcyjne w celu elimi­
nowania tych niekorzystnych 
zjawisk. Najwięcej jednak za 
leży od kierownictwa i załóg 
poszczególnych zakładów, gdyż 
tam — w codziennej pracy — 
decyduje się, czy nowoczesna 
technika będzie najefektyw­
niej wykorzystana. Liczy się 
przecież nie tylko każdy 
dzień, ale każda godzina, a 
nawet minuta. (PAP)

Statut PZPR
w nowej edycji
W edycji „Książki i Wiedzy” 

ukazało się kolejne wydanie 
statutu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

W tekście uwzględniono zmia 
ny i uzupełnienia w statucie 
PZPR uchwalone przez VII 
Zjazd PZPR w grudniu 1975 r.

PAP

równania takie 
żyć., Wnioski zaś

można mno-

Premier Republiki Zielonego

Przylądka zakończył pobyt w Polsce

I Przyjęcie wspólnego komunikatu |
Wczoraj zakończyła się 4-dniovva, oficjalna wizyta zlcżo- 

na w Polsce na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza przez premiera Rządu Republiki Zielone­
go Przylądka — Pedro Piresa. Przebieg wizyty i wyniki 
rozmów jakie premier P. Pires przeprowadzi! w Polsce oma 
wia wspólny komunikat przyjęty na zakończenie wizyty-
W ostatnim dniu wizyty pre 

miera rządu Republiki Zieło 
nego Przylądka Pedro Piresa 
przyjął premier Piotr Jarosze 
wicz. Wczoraj też w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów w 
Warszawie zakończył^ się roz 
mowy plenarne delegacji obu 
krajów, które prowadzili wi­
cepremier Kazimierz Olszew­
ski i premier Pedro Pires.

W godzinach popołudnio­
wych, na warszawskim lotni 
sku Okęcie udekorowanym fla 
gami państwowymi obu kra­
jów nastąpiła uroczystość poże 
gnania premiera P. Piresa i 
towarzyszących mu osób. Goś 
ci żegnali wicepremier Kazi­
mierz Olszewski, -a także przed 
stawiciele kierownictwa MSZ, 
władz stolicy, Wojska Polskie 
go.

Przyjęty na zakończenie ofi 
cjalnej wizyty w Polsce pre­
miera rządu Renubliki Ziela 
nego Przylądka Pedro Piresa
komunikat' stwierdża m. m.
że podczas spotkań z prem:

Ludowa Republika Angoli

TYLKO SZTAFETA USA ZA NARCIARKAMI' 
POLSKI @ PORAŻKA HOKEISTÓW

Czwartek dniem kolejnych

się same: im lepiej
nasuwają 

zorgani-
zuje się produkcję — tym wię 
cej otrzyma rynek artykułów 
spożywczych.

Oczywiście mamy na myśli 
generalną ocenę, a nie kon­
kretne przykłady jednostkowe.

członkiem Organizacji
Jedności Afrykańskiej

Organizacja Jedności Afrykańskiej opublikowała wczoraj 
komunikat o przyjęciu Ludowe.; Republiki Angoli w poczet 
swych członków. Ministerstwo Spraw Zagranicznych LRA 
zostało o tym poinformowane w specjalnej depeszy, prze­
sianej do Luandy przez Sekretariat Generalny OJA.

niepowodzeń reprezentantów Polski
Czwartek był kolejnym dniem niepowodzeń reprezentan- 

ow Polski uczestniczących w XII Zimowych Igrzyskach 
■hipijskich. Jedyną konkurencją, w której nasze zawod­

niczki mogły zdobyć ewentualnie wczoraj punkty, gdyż na 
medal nikt już nie liczył, był bieg sztafetowy 4x5 km, Ro- 
ze?rano ją na Zimowej Oljm piadzie po raz pierwszy. Po- 
Przednio panie biegały na dystansach 3x5 km.

Wielka Brytania
Porażka rzqdu 
w Izbie Gmin

Rząd Partii Pracy doznał 
środę pierwszej porażki

w 
na

Przyjęcie Ludowej Republi­
ki Angoli w poczet członków 
OJA (jako 47 państwa) jest 
wielkim zwycięstwem narodu 
Angoli, który pod przewodnie 
twem MPLA prowadzi konsek 
wentną walkę przeciwko zbrój 
nej agresji imperializmu i reak 
cji wewnętrznej. Jak podkreśla 
korespondent agencji TASS,

Prowadzona pod przewodem 
MPLA walka narodu Angoli o 
wolność i niepodległość spotyka
się z uznaniem
tylko krajach

sympatią nie 
afrykańskich.
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początku
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1:07,49,75;Kułakowa)
Finlandia (L. Suihkopen,

forum Izby Gmin parlamentu 
brytyjskiego. Izba uchwaliła 
nieznaczną większością gło­
sów zgłoszony przez opozycję 
wniosek, dezaprobujący dzia­
łalność ministra nrzemysłu, 
Erica Yarleya. (PAP)

przyjęcie Angoli do 
świadczy, że większość 
jow afrykańskich uznaje 
LRA za jedyny legalny

OJA 
kra- 
rząd 
rząd

angolski i docenia jego zasłu­
gi w dziele obrony żywotnych 
interesów narodu.

M.
Kajosmaa, H. Kuntola, H. Ta 
kalo) _ 1:08.36,57; 3. NRD 
(M. Debertshaeuser, S. Krause, 
B. Pctzold, V. Schmidt) — 
1:09.57,95;, 8. Polska (A. Paw- 
lusiak, A. Gębala, M. Trcbu-
nia, W.
1:14.13,40.

WYŚCIG 
NA

Majerczyk)

ŁYŻWIARZY 
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1. P. 'Mueller (USA) — 
1.19,32 (rek. olimp.); 2. J. Di- 
driksen (Norwegia) — 1.20,45;
3. W. Muratów (ZSRR)

Am°sowa ' p ’
’ R- Smietanina,

1.20,57. Polacy nie startowali.
PETER MUELLER: „Liczyłem 

na ten medal, ale do końca ken 
kurencji drżałem, że któryś uzy­
ska lepszy czas od mojego. W 
nocy poprzedzającej mój start o- 
mówiłem wszystkie szczegóły tak 
tyczne biegu ze swoim trenerem, 
Fetorem F^zpoczą^

G. Dokończenie na str. 4

Potwierdzają to wystąpienia licz­
nych działaczy politycznych i or­
ganizacji postępowych na całym 
świecie. Np. w artykule opubliko 
wanym na łamach dziennika „Da 
gens Nyheter” — premier Szwe- 
cjf, Olof Palmę stwierdza, że wal­
ka w Angoli nie toczy się między

rem Piotrem Jaroszewiczem, 
dokonano szerokiej wymiany 
poglądów na tematy dwustron 
ne i międzynarodowe.

Strona polska wyraziła uz­
nanie dla polityki Afrykań­
skiej Partii Niepodległości 
Gwinei i Zielonego Przylądka 
oraz rządu Republiki Zielone 
go Przylądka, zmierzającej do 
zapewnienia wszechstronnego 
rozwoju i poprawy warunków 
życia ludności.

Obie strony wyraziły zadowolę 
nie z pomyślnego rozwoju sytu­
acji międzynarodowej, w której 
— dzięki konsekwentnej polityce 
ZSRR i państw wspólnoty śocjali 
stycznej — cechą dominującą w 
naszych czasach jest umocnienie 
pokoju i bezpieczeństwa światowe 
go oraz postęp w realizacji dążeń 
narodów do ukształtowania spra­
wiedliwego ładu ekonomicznego i 
społecznego.

Dano wyraz głębokiemu zadowo 
leniu z rezultatów KBWE.

Obie strony wyraziły zdecydowa 
ne . poparcie dla walki narodów 
afrykańskich przeciwko kolonializ 
mówi, neokolonializmowi, rasizmo 
wi j -wszelkim przejawom domina 
cji imperializmu. Z zadowoleniem 
powitały osiągnięty w ostatnim 
okresie postęp w procesie dekćlo 
nizacji i uzyskanie niepodległości 
przez narody byłych kolonii portu 
galskich w Afryce.

Obie strony — głosi komunikat 
— popierają walkę narodu Ludo­
wej Republiki Angoli przeciwko 
zbrojnej interwencji Republiki Po 
łudniowej Afryki i oddziałów na 
jemnych awanturników, wspiera­
nej przez siły proimperialistyczne, 
której celem jest obalenie suwe­
rennej LRA i utrzymanie w kra­
ju neokolonialnej zależności. Stro 
ny uznają Ludowy Ruch Wyzwolę 
nia Angoli za jedynego prawdziwe 
go rzecznika interesów narodu an 
golskiego i udzielają mu pełnego 
poparcia w jego sprawiedliwej wal

Dokończenie na str. 2

Raport brytyjskich specjalistów
„wolnym światem komuni-
zmem” lecz jest kontynuacją woj 
ny wyzwoleńczej, która rozpoczę­
ła się przed 15 laty i obecnie 
wchodzi w fazę końcową.

Dokończenie na str. 2

Spotkanie E. Honecker - H. Mieś
I sekretarz KC Niemieckiej So­

cjalistycznej Partii Jedności, E. 
Honecker przeprowadził U bm. 
przyjacielską rozmowę z prze­
wodniczącym Niemieckiej, Partii 
Komunisty c^nej (DKP). H. Mię­
sem, w czasie której omówiono 
sytuację międzynarodowa i roz­
wój stosunków miedzy obiema 
bratnimi partiami. E. Honecker 
stwierdził, m. in.. iż komuniści 
NRD wysoko oceniają walkę DKP 
o pokój i postęp społeczny w 
skomplikowanych warunkach 
RFN.

Rokowania wiedeńskie
W Wiedniu odbyło sie wczoraj 

kolejno plenarne posiedzenie uczę 
stoików rokowań w sprawie wz"- 
jemnoj redukcji sił zbrojnych 
zbrojeń w Europie środkowej.

Obrady komisji ONZ
W Komisji Praw Człowieka ONZ 

w Genewie dyskutowany jest obec 
nie problem naruszania praw 
człowieka na terytoriach okupo­
wanych przez Izrael. Przedstawi­
ciele krajów arabskich i Organiza 
cji Wyzwolenia Palestyny cytowa 
li w swych wystąpieniach liczne 
fakty zbrodni popełnianych przez 
władze izraelskie na okupowanych 
terytoriach oraz przykłady dyskry 
minacji ludności arabskiej. Mów­
cy domagali się zaprzestania u ci- 
Sku j położenia kresu polityce Tei

Awiwu, wywołującej napięcie -i 
zagrażającej pokojowi.

Apel K. Waldheima
Na Filipinach sekretarz generał 

ny ONZ, K. Waldheim. na konfe­
rencji zorganizowanej wczoraj na 
uniwersytecie w Manili zaapelo­
wał o współpracę miedzy państwa 
mi uprzemysłowionymi a krajami 
rozwijającymi się.

Grypa w Belgii
W Belgij szaleje epidemia grypy. 

Według opublikowanych ostatn:o 
danych na grupę, choruje prawie 
15 procent ludności tego kraju. 
Belgijskie ministerstwo zdrowia 
podało, że epidemia została zloka­
lizowana w kilku rejonach, zwłasz 
cza w centrum kraju. Absencja 
chorobowa w szkołach dochodzi 
do 40 procent, podobnie zresztą 
jak w wielu zakładach pracy.

Wielka powódź w Australii
Na obszarach trzech stanów au- 

r/ alijskich wylały dziesiatła rzek 
•mussająe władze do ewakuacji ty

stały zalane, przy czym poziom 
wód stale wzrasta. Obecna powódź 
oceniana jest jako najgroźniejsza 
od ponad 100 lat. Tylko w stanie 
Nowa Południowa Walia 30 miast 
zostałn odciętych od świata. Ty­
siące kilometrów dróg i linii ko­
lejowych nie nadają sie do użyt­
ku. Straty ocenia sie na miliony 
dolarów, na szczęście nie zanoto­
wano dotychczas ofiar w ludziach.

Rozbił się śmigłowiec
W pobliżu miasta Pau. w połu­

dniowo-zachodniej Francji rozbił 
się śmigłowiec należący dn fran­
cuskich wojsk lotniczych. Cztery 
osoby, które znajdowały się na 
pokładzie śmigłowca poniosły 
śmierć.

Katastrofa kolejowa
Co najmniej 18 osób spłonęło 

żywcem w jadącym pociągu na 
przedmieściu Bombaju. Wypadek 
wydarzył się wczoraj. Dalszych 
kilkadziesiąt osób zostało ran-

Imponująca ekspansja 
polskiego górnictwa
Raport ze styczniowej wizy­

ty delegacji brytyjskiego prze 
mysłu węglowego w Polsce zo 
stał ogłoszony 11 bm. w Londy 
nie. Raport wysoko ocenia po­
ziom naszego górnictwa węgla 
wego, wskazuje na celowośó 
wykorzystania niektórych poi-; 
skich doświadczeń w brytyj­
skich kopalniach i podkreśla 
korzyści z rozwoju współpra­
cy, która ma obecnie trwałe 
podstawy.

Prezentując dokument na 
konferencji prasowej, jeden z 
jego głównych autorów, wice­
prezes Brytyjskiego Zarządu 
Przemysłu Węglowego (NCB), 
Norman Siddall, podkreślił o- 
gromne wrażenie, jakie Wywo­
łuje „fantastyczna ekspansja” 
przemysłu węglowego w Pol­
sce. Wg opinii N. Siddalla,
zwraca szczególną 
mika rozbudowy

uwagę dyna
potencjału

?cy c~ćb. zo-

Ofiary obsunięcia ziemi
W pobliżu miasta Esmeraldas w 

Ekwadorze doszło w środę wieczo 
rem do obsunięcia olbrzymich 
mas ziemi. Miejscowe władze przy 
puszczają. że przynajmniej 60 
osób zostało zasypanych. Dotych­
czas odnaleziono zwłoki 5 ofiar 
katastrofy. Policja i ekipy ratow 
ntcze poszukują dalszych ofiar.

górnictwa, która jest wprost 
niedościgła.

Przewodniczący Zarządu 
Głównego Brytyjskiego Związ 
ku Zawodowego Górników — 
Joseph Gormley. który także 
gościł w Polsce w składzie de­
legacji, zwrćcił uwagę na sze 
roki zakres planowania pracy 
w naszym górnictwie i uzna­
nie. jakim cieszy się w Polsce 
górniczy stan. (PAP)



KRONIKA Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

UZNANIE DLA LESZCZYŃSKICH 
ORMO-wców

Wczoraj grupa najbardziej zasłu 
żonych działaczy Ochotniczej Re- 
zerwy Milicji Obywatelskiej w wo 
jewództwie leszczyńskim spotkała 
się z I sekretarzem KW PZPR w 
Lesznie — Stanisławem Kuleszą. 
Na spotkaniu mówiono o roli tej 
organizacji w utrzymaniu ładu i 
porządku społecznego, zwłaszcza w 
pierwszym okresie po wyzwoleniu 
w 1945 roku. Podkreślono obecne 
ważne zadania ORMO polegające 
przede wszystkim na podnoszeniu 
dyscypliny społecznej i poszanowa 
nia mienia.

2? najbardziej zasłużonych i naj 
aktywniejszych członków ORMO 
Leszczyńskiego otrzymało odznak' 
specjalne ORMO — ..Zasłużonemu 
działaczowi ORMO”, (tt)

SESJA NAUKOWA

Z udziałem naukowców z całego 
kraju, przedstawiciela Minister­
stwa Rolnictwa i Wyżywienia Wę­
gierskiej Republ:ki Ludowej, a tak 
że przedstawicieli firm zagranicz­
nych produkujących środki ochro­
ny roślin z Austrii, RFN, Szwajca­
rii, USA i Wielkiej Brytanii, roz­
poczęła się wczoraj w Pałacu Kul- 
tnry w Poznaniu trzydniowa sesja 
naukowa Instytutu Ochrony Roś­
lin. Prpf. dr Władysław Węgorek 
— dyrektor Instytutu przedstawił 
w referacie wstępnym zadania nau 
ki ochrony roślin w realizacji pla 
nów rozwoju produkcji rolnej w 
latach 1976—80. Zebrani wysłuchali 
ponadto kilku innych referatów i 
doniesień naukowych, obejrzeli fil 
my o tematyce ochrony rośl n, a
także zabierali głos dyskusji.
Obrady będą się toczyły w piątek, 
a ich zamkniecie i pod«nmowan:e 
przewidziane jest na sobotę, (emp)

Niepowodzenie mediacji
w sprawie 

Sahary Zachodniej?
W Algierze opublikowano 

oficjalny komunikat mówiący 
o niepowodzeniu wisiłków 
mediacyjnych krajów arab­
skich, zmierzających do zlikwi 
dowania konfliktu między Al 
gierią, a Marokiem w sprawie 
Sahary Zachodniej.

Komunikat stwierdza, że w 
wyniku fiaska mediacji pow­
stała sytuacja zagrażająca po 
kojowi i' bezpieczeństwu w 
tym rejonie. (PAP)

Dobry początek - trudne zadania
Okresowa, systematyczna 

analiza i kontrola reali­
zacji zadań społeczno-go

spodarczych, dokonywana
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR pozwala na określenie 
występujących tendencji roz­
wojowych oraz na wskazywa­
nie na niedociągnięcia w na­
szej działalności. Taką ocenę 
— w odniesieniu do stycznia 
br.. przeprowadzono 11 bm.

Do wyników poprzedniego 
miesiąca trzeba podejść ze 
szczególną uwagą. Był to prze 
cięż pierwszy miesiąc nowego 
reku — roku otwierającego ko 
lejną 5-latkę. Był to miesiąc, 
w którym rozpoczęliśmy wcie 
lanie w życie uchwał VII Zjaz 
du PZPR, a także wskazań od 
bytego 22 ubiegłego miesiąca 
II Plenum KC, poświęconego 
— jak wiadomo — niezmiernie 
istotnym problemom pow­
szechnego wykorzystania re- 
zc-rw. Z analizy rezultatów 
stycznia -wynika, że utrzyma­
liśmy wysokie tempo produk­
cji przemysłowej i budowlano- 
montażowej, że poprawiła się

ekonomika pracy przedsię­
biorstw, że — co jest sprawą o 
podstawowym znaczeniu — o- 
,siągnęliśmy znacznie bardziej
harmonijne 
przełom 2

przejście przez
lat,

kolwiek dawniej.
niż kiedy- 

Okresowy
spadek produkcji w styczniu, 
w porównaniu z IV kwartałem 
1975 r. był niewielki.

Na specjalne uznanie zasługuje 
fakt, że dwie bardzo ważne galę-
zie przemysłowe, mianowicie
przemysł maszynowy i górnictwo,
uzyskały styczniu br. nawet
zwiększenie produkcji w stosunku
do grudnia ubiegłego roku i 
dość odczuwalne: pierwsza o

to
5.S

Po ponad miesięcznym kryzysie
Zaprzysiężenie nowego 

gabinetu włoskiego
Nieomal w ostatniej chwili 

przed uroczystością zaprzysię­
żenia nowego, mniejszościowe 
go gabinetu włoskiego powsta 
la nowa przeszkoda na drodze 
do rozwiązania kryzysu rządo 
wego. Arnaldo Forlani, który 
w nowym rządzie objąć ma 
tekę ministra obrony oświad­
czył, że nie może przyjąć po­
wierzonych mu również obo­
wiązków ministra spraw we­
wnętrznych. Dodał on, że po­
informował w środę o swym
stanowisku 
Moro, który 
znaleźć inne 
tuacji”.

A. Moro i

premiera Aldo 
„będzie musiał 

wyjście z tej sy-

członkowie sfer
mowanego przez niego rz"'’’i 
złożyli w czwartek przysi" ) 
na ręce prezydenta republiki, 
Giov?.nriego Leone. A. Moro 
złożył również przysięgę jako
minister spraw 
nych, którego
wziął na siebie. (PAP)

wewnętrz- 
obowiązki

procent, druga o 3,6 procent. Na 
tym tle jaskrawo rysują s‘ę nie ’o 
magania w tych 96 zakładach, któ 
re planu styczniowego nie wykona 
ły w pełni.

Osiągnęliśmy w minionym mie­
siącu pomyślne rezultaty w prze­

myśle, bowiem Jego produkcja wzn 
sła o 12,4 procent czyli więcej niż 
przewiduje to NPSG na bieżący 
rok. Również ponad założenia 
zwiększyła się produkcja rynkowa. 
Równocześn:e o- 10,3 procent wzro 
sły wypłaty z funduszu płac, a za­
tem siła nabywcza naszego społe­
czeństwa znacznie się zwiększyła. 
Sprzedaż detaliczna wzrosła o prze 
szło 14 procent ale podaż niektó­
rych towarów nie pokryła jeszcze 
rosnącego popytu.

Analiza sytuacji w styczniu, do­
konana przez Biuro Polityczne, 
podkreślając wszystkie pozytywne 
tendencje rozwoju wskazuje także 
na te słabe punkty, na których po 
winn'śmy skupić główne wysiłki. 
Jakież to są problemy?

I tak — trzeba nadal zwięk­
szać eksport. Po to, aby- pod­
nieść dostawy na rynki zagra­
niczne i ich kompleksową opła 
calność, trzeba — obok stałej 
troski o poprawę jakości i no­
woczesności wyrobów zapew­
nić rytmiczność ich produkcji 

Dużej uwagi wymagają inwesty­
cje. Choć nakłady w ubiegłym ro 
ku zwiększyły się o 7,3 procent, a 
budowlani — mimo zimy — spraw­
nie na ogół wykonują swoje zada­
nia, to należy pamiętać, że pozo­
stały pewne zaległości z ubiegłeg-j 
roku. Nie oddano wówczas do u- 
żytku 9 obiektów szczególnie waż­
nych. Teraz zafem musimy z >ed- 
nej strony wyrównać i zdyscyplino 
wać ten inwestycyjny front, z dru 
g>ej zaś — kontynuować rozbudo­
wę i modernizację gospodarki.

Specjalną troską trzeba otoczyć 
transport, zwłaszcza kolejowy, któ 
ry w styczniu nie uporał się w peł 
ni z trudnymi zadaniami.

Z rezultatów stycznia wynika w 
ogóle bezwzględna potrzeba zdy- 

I scyplinowania realizacji planu w

najszerszym pojęciu tego słowa. 
Chodzi przede wszystkim o dyscy­
plinę funduszu płac, polityki za­
trudnienia, o oszczędności surow­
ców (obecnie głównie energii elek 
trycznej); o dalszą poprawę relacji 
ekonomicznych, o szybkie odrobię 
nie powstałych tu i ówdzie niedo­
borów, jak i maksymalne zwiększę 
nie dostaw poszukiwanych artyku 
łów.

W tym też aspekcie wskaza 
no na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR na koniecz 
ność lepszego i elastyczniejsze 
go sterowania produkcją prze 
znaczoną na rynek. Najbar­
dziej liczy się w tym zakresie 
ra rezerwy, ujawniane obec­
nie'właśnie w toku realizacji 
uchwały II Plenum KC. Ich 
wykorzystanie — i tych pro­
stych, i bardziej złożonych, 
jest niezbędne również na 
wszystkich pozostałych odcin­
kach działalności gospodarczej.

Ujawnianie możliwości efek 
tywniejszego gospodarowania 
i wyższej jakości pracy, umie­
jętność ich twórczego przyswo 
jenia — leży w rękach załóg i 
wszystkich pracowników go­
spodarki, w ich aktywności i 
rozumie.

TADEUSZ SAPOClNSKI

Według ostatnich informacji zginęło 25 000 osób

Nadal drży ziemia w Gwatemali

Rząd ponownie odrzuca ofertę pomocy z W. Brytanii |
W nocy ze środy na czwartek sejsmografy ponownie zarejestro­

wały trzęsienie ziemi w Gwatemali. Dotychczas brak wiadomości 
na temat szkód, jakie ono wyrządziło. W ciągu ostatnich 48 godzin 
zanotowano na obszarze tego kraju 46 wstrząsów tektonicznych, a 
od czasu katastrofalnego trzęsienia ziemi, które nastąpiło w środę 
ubiegłego tygodnia, było ich 793. Zdarzały się silne wstrząsy powy 
żej 6 stopni w 12-stopniowej skaH Marcalliego. Sejsmolodzy gwate-
malscy i zagraniczni podają sprzeczne dane
drgań skorupy ziemskiej w tym

Obawy budzi uaktywnienie się 
3 wu’kanów, które wznowiły dzla 
łalność w czasie katastrofalnego 
trzęsienia ziemi w środę ubiegłe­
go tygodnia. Jeden z wulkanów 
Fuego znajduje się w departamen 
cie Chlmaltenango, który najbar­
dziej ucierpiał w wyniku wstrzą

co do epicentrum
rejonie.
że w najbliższy poniedziałek mło 
dzież ma przystąpić do zajęć szkol
nych 22 departamentach. W

sów tektonicznych, 
w tym regionie.
przez około 200 000

Zabudowania 
zamieszkałym 

. osób zostały 
zniszczoneprawie całkowicie __________ .

Władze gwatemalskie zaaoelowa
ły za pośrednictwem rozgłośni ra 
dlowej do mieszkańców kraju, aby 
otrząsnęli się z tragedii i przystą 
pili do likwidowania skutków ka 
tastrofy. Najpilniejszą sprawą jest 
obecnie grzebanie zwłok oraz usu 
wanie gruzów. Rząd zapowiedział,

przyszłym tygodniu ma być wzno 
wioną komunikacja lądowa między 
stolicą a wybrzeżem atlantyckim.

Rząd podjął zdecydowane kroki 
przeciwko elementom przestęp­
czym. które wykorzystując ogólny 
chaos ograbiają zrujnowane domo 
stwa i sklepy, jak również napada 
ją na ludność, zabierając jej ura 
towany dobytek. W samej tylko 
stolicy policja i wojsko aresztowa 
ły ponad 400 bandytów. Wielu fn

jąc do sporu o brytyjskie teryto­
rium zależne Belize, co do które 
go Gwatemala wysuwa od lat rosz 
czenia terytorialne.

Według informacji pochodzących 
z Waszyngtonu, zdjęcia wykonane 
przez amerykańskie samoloty woj 
skowe typu U-2 (używane do ce­
lów wywiadowczych) wykazały, że 
na terytorium Gwatemali powsta- 
ją dwa nowe wulkany, widoczne 
w postaci gigantycznych wybrzu­
szeń terenu. Zdjęcia wykazały tak 
że podnoszenie się dna Morza Ka
raibskiego pobliżu wybrzeży
Gwatemali i Hondurasu. Znajdu­
jący się w Gwatemali geologowie 
amerykańscy donoszą również o 
powstaniu liczącej około 100 km 
długości szczeliny w skorupie ziem 
skiej, miejscami tak głębokiej, że 
gołym okiem nie można dostrzec 
dna.

nych 
około 
czas 
przez

— niektóre źródła podają 
200 — zostało zabitych pod 
starć ze zorganizowanymi 
mieszkańców grupami samo

A. Szytikow o popularyzacji
wyników KBWE

'A wywiadzie dla agencji TASS przewodniczący Ra(1v 
ZwiązKu Rady Najwyższej ZSRR, Aleksiej Szytikow, któn 
jest przewodniczącym radzieckiego Komitetu Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie poinformował, że komitet utrzv 
mu je szerokie kontakty z krajowymi komitetami j 
zacjami BWE i z wybitnymi działaczami społecznym}, Wij 
czącymi o odprężenie, bierze aktywny udzim w działalności 
międzynarodowego Komitetu Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, uczestniczy w posunięciach i akcjach europej. 
skiej opinii publicznej, zmierzającej do umocnienia pokoju.
Okres, jaki uołynął od za­

kończenia KBWE w Helsin_ 
kach charakteryzował się ak­
tywną dz:ałalncścią na rzecz 
odprężenia. Jednym z najważ 
niejszych zadań było zaznano 
mienie społeczeństwa z rezul­
tatami konferencji w Helsin­
kach i ich wyjaśnienie.

Czołowe dzienniki radzieckie 
„Prawda” i „Izwiestia”, których 
łączny nakład wynosi 20 min 
egzemplarzy, opublikowały pełny 
tekst aktu końcowego KBWE. Ra 
dziecki komitet wielce przyczynił 
się do zaznajomienia społeczeń­
stwa ZSRR z materiałami konfe­
rencji.

Niestety, ludność niektórych kra 
jów na zachodzie jeszcze dotych­
czas jest bardzo słabo poinformo­
wana o rezultatach konferencji w 
Helsinkach. W związku z tym, na 
dal zachowuje aktualność apel

Angola członkiem
Organizacji Jedności Afrykańskiej

Międzynarodowego Komitetu Bez- 
pieczeństwa i Współpracy w Eur" 
pie o wzmożenie kampanii pOpu° 
laryzowania wyników konferencji 
— podkreślił Szytikow.

Zdaniem Szytikowa, istnieją obe€ 
nie możliwości przedyskutowania 
i rozwiązania wielu problemów 
nurtujących narody Europy, takich 
jak współpraca w dziedzinie ochro 
ny środowiska naturalnego. w 
dziedzinie energetyki, lepszego wy 
korzystania bogactw naturalnych 
utworzenie jednolitej sieci tran­
sportu wodnego i kolejowego.

Nie wszystkich jednak cie 
szy taka perspektywa rozwoju 
współpracy w Europie. Niek- 
tórzy politycy na Zachodzie u. 
siłują przywrócić czasy „zim 
nej wojny”. Społeczeństwo ra 
dzieckie — stwierdził A. Szy 
tików i radzieckie organizacje 
społeczne, w tym Komitet Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie, uważa ;ą za swój naj 
ważniejszy cel wytworzenie 
atmosfery zaufania i wzajem 
nego zrozumienia między na- 
rodami Europy, nadanie odpr° 
żeniu charakteru nieodwraca! 
nego. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
Tymczasem z Luandy dnoszą, 

że wycofujące się pod naporem 
wojsk ludowych oddziały rozła­
mowej organizacji — UNITA wy­
siedlają ludność cywilną z opTxsz- 
czanych terenów. Ponad W MU 
osób zostało wypędzonych z Hn- 
ambo, byłej stolicy marionetkowe 
go rządu separatystów. Miasto to 
zostało w tych dniach wyzwolone 
przez żołnierzy MPLA-

☆
— Cały przebieg walki wyzwoleń 

czej narodów Angoli wskazuje, iż

siłom imperiall»nu szczególnie za­
leżało na tym, aby utrzymać kon- Trwa alarm
trolę nad Angolą
prezydent

powiedział
Ago&tinho Neto

w wywiadzie dla telewizji radziec­
kiej. Siły imperialistyczne, mówił 
prezydent Neto, liczyły na to, te 
uda im się podzielić Angolę, aby w 
ten sposób łatwiej móc nadal eks­
ploatować jej bogactwa naturalne 
i uaiłowały narzucić jej swój włas­
ny model rządu.

Mówiąc o stosunkach z krajami 
socjalistycznymi, prezydent stwier 
dzlł, że rząd Angoli nigdy nie 
podlegał żadnym naciskom w kwe 
stil wyboru swej polityki.

Związkowa narada w Warszawie WERBUNEK NAJEMNIKÓW 
W KANADZIE

OSOOA
Zachmurzenie umiarkowane miej 

smarni duże, lokalnie możliiye opa 
dy śniegu. Temperatura rńinimal 
ra od —15 stopni na / wschodzie, 
—10 w centrum i 0 pa zachodzie. 
Temperatura maksymalna odpo­
wiednio od —8 do —2 i plus 4.

obrony oraz z przedstawicielami 
władzy.

W środę rząd gwatemalski odrzu 
cił po raz drugi ofertę pomocy ze 
strony Wielkiej Brytanii. Dwa bry 
tyjskie samoloty z żywnością, odzie 
żą i lekarstwami dla poszkodowa 
nych stoją od kilku dn! gotowe 
do startu, na lotnisku w Belize, nie 
otrzymawszy od władz swatemal 
skich zezwolenia na ładowanie. 
Prezydent GwntemaU oświadczył, 
że „nie chce mleć do czyn'enia z 
nieprzyjaznymi krajami”, nawiązu

Ostatnie komunikaty rządowe 
szacują ogólną liczbę śmiertelnych 
ofiar trzęsienia ziemi na co naj­
mniej 25 009. a liczbę rannych na 
około 70 000. Szacuje się również, 
że co najmniej jedna piąta 6-milio 
nowej ludności kraju została bez 
dachu nad głową. Naiwiok^e stra 
ty zanotowano w regionie Ch’mal 
tena^o — około 10 000 zabitych i 
4? OM doszczętnie zburzonych do­
mów, co stanowi ponacj 30 pro­
cent zasobów mie«-z}r?i<icwych re 
pionu. W stolicy regionu — ml»ś 
cie Tecnan — nlona stosv zwłok.

p~""d Pdyż ludność
nie nadąża z grzebaniem uma^ł^—h.

PAP

GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI'
r e d a k c 11: Poznań, ul Grun-

Dzis^eisn serwis irJormocyjn^ 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

Energetycy 
poszukują rezerw

Przewiduje się, że w bieżą 
cym roku tzw. moc osiągalna 
elektrowni wzrośnie o około 
5 procent, podczas gdy zapo­
trzebowanie na energię zwięk 
szy się o 8—9 procent. Jest 
więc wyraźna dysproporcja i 
aby ją zlikwidować energety­
cy będą musieli w maksymal 
nym stopniu wykorzystywać 
istniejące rezerwy wytwórcze. 
Mówiono o tym na naradzie 
przewodniczących rad zakłado 
wych Związku Zawodowego 
Energetyków, która odbyła się 
wczoraj w Warszawie.

Jeden z wychodzących w 
Toronto dzienników zamieścił 
w środę ogłoszenie, opłacone 
przez agencję werbunkową 
„Security Advisory Service” 
(SAS). Agencja ta oferuje za 
udział w wojnie angol&kiej 
550 dolarów tygodniowo.

PAP

Premier Republiki
Zielonego Przylądka

Gde^e stukać tych rezerw? Moż 
liwości jest wiele. Obecnie jednak 
w trudnych warunkach zimowych 
sprawą najważniejszą jest popra­
wa tzw dysntr-ycyjności już pra­
cujących bloków energetycznych. 
Konieczne jest także przyspieszę 
nie wykonani inwestycji i skró 
cenie okresów dochodzenia no­
wych bloków do pełnej zdolnoś­
ci produkcyjnej. Jak podkreślano 
w toku obrad — wiele zależeć bę 
dzie także od terminowości wyko 
nania remontów. którv"h h’rmn- 
noeramy powinny być znacznie 
skrócone.

Osobny problem — to poprawa 
gospodarki materiałowej, ćo w 
energetyce ma sz~zeg<Mne znaczę

Dokończenie ze str. 1 
ce o niezależność narodową oraz 
integralność kraju.

W dalszej części komunikat 
podkreśla, że istnieją pomyśl 
ne perspektywy dla podjęcia 
obopólnej korzystnej współpra 
cy obu krajów w dziedzinie 
gospodarczej, jak również spj 
łecznej i naukowo-technicznej.

W dążeniu do rozwoju wza­
jemnej współpracy opartej na 
zasadach przyjaźni, wzajemne 
go poszanowania, równości i 
wzajemnych korzyści, rządy 
PRL i Republiki Zielonego 
Przylądka postanowiły nawią 
zać stosunki dyplomatyczne 
na szczeblu ambasad z dniem 
12 lutego 1976 roku. (PAP)

na Baryczy
Już prawie od miesiąca — o 

czym informowaliśmy — utrzy 
muje się wysoki poziom wody 
na Baryczy, prawym dopływie 
Odry — rzece przepływającej 
przez południowe krańce wo­
jewództwa leszczyńskiego. Ba­
ryczą w końcu stycznia przer­
wała wały ochronne w okoli­
cy Niechlowa. Woda zalała bar 
dzo duże obszary łąk, nie wy­
rządziła jednak szkód zabudo­
waniom nadrzecznych miejscu 
wości. Nieprzejezdne od kilku 
tygodni — zalane wodą — są 
dwie drogi publiczne: Niech­
lów — Bartodzieje oraz Niech 
lów — Żabin. Mróz w ciągu u- 
biegłych dwóch tygodni pow­
strzymał napływ wody do Ba­
ryczy, ale spowodował powsta 
nie zatorów lodowych. W tej 
chwili, kiedy zaczyna się od­
wilż, zaczynają topnieć lodowe 
pola zalanych łąk. Decydujący 
jednak dla losów zagrożonego 
powodzią rejonu nad Baryczą 
będzie stan wody w Odrze - 
jeśli na Dolnym Śląsku i w Su 
detach nastąpi gwałtowna od­
wilż i zwiększy się spływ wo­
dy w Odrze, to podniesie si? 
poziom w’ody w ujściu Bary­
czy, niepozorna latem rzeczis 
może zacząć się cofać.

Saperzy Wojska Polskiej 
przez ostatnie 4 doby rozbija11 
zatory lodowe na Baryczy, 
becnie strażacy oraz Hdn 
miejscowości objętych a® 
mem przeciwpowodz10WJ 
odsuwają od filarów i P1^0. 
ków mostów gromadzącą 
tam krę. (tt)

Maty Lote^
I losowanie

9 _ 15 _ 16 — 21 
końcówka banderoli

II losowanie 
5 — 11 — 15 — ™ 
końcówka banderoli

— 14 
25541®

_ 28 
43S619-

n’e, non^waż około M 
wseystk;rh kretów tej

procent 
branży

stanowią właśnie kos^y mat wlało 
we. a wśród n'ch przede ww-

Totek“ płaci

stk;m
i—i—iar w zakładach

dnia 8. 02. 76 r.
Dużego Lo!!3 

, st^erdzono.

kAw w tej 3»!*rtzln’e tkwią jesz

Szacuje s***. iż w br. można 
będzie zmniejszyć zużycie węg 
1a o ? gramy na każz’®^ kpowa 
togodzbnie energii. W sumie 
nowinno to dać wiele tysięcy 
ton zaoszczędzonego paHwa.

/ PAP

« W Sadach w pobliżu Pozna- 
łnia zginął Ryszard B.. który zo- 
Śtał j potrącony przez samochód. 
Sp^ąwca wypadku zbiegi.
e Na trasie Klęka — Wolica Pu 

sta (woj. kaliskie) uderzył w cię­
żarówkę samcćhód osobowy pro­
wadzony przyz Kazimierza K. Ja- 
dąee z nim J osoby odniosły ob­
rażeni i zostały przewiezione do 
s”->’♦.«’a w Jarocinie.

• 91 rozw. 
grane po
rozw.
po 375 
niami

zł.;

I losowanie e
z 5 traf, zwykł. j;e(

około 21.00 
trafieniami ,1
IM.351 rozw. z j H

— wygrane po 25

TI losowanie

• W 1 
znańskim

Dobierzyn'e w woj. po-
wybuchł jednym z

yos^-darstw nożar na strychu bu­
dynku gespo^areyeyo. Straty sza­
cuje się na 15 Md zł. (b)

72 rozw. z 5 ’,*r
grane po 30.231 zł.. ' _0 80? z 1 
trafieniami — wygrane ]
75.748 rezw. z 3 trafieniam ]
grane po 71 zł. ^-*1 (
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łożnica wyzwolenia Pilskiego

Rozstrzygająca bitwa 
o Wał Pomorski

obecne województwo pil- 
fB skie należało do najsil- 
V niej ufortyfikowanych

eZ hitlerowskich zaborców 
Sonów międzyrzecza Wisły i 
Odry.

Jeszcze w 1928 roku, zaled- 
J dziesięć lat po zakończeniu 
Herwszej wojny światowej, 
Lchswehra, wykorzystując 
Hi w postanowieniach demi- 
Hryzacyjnych Traktatu Wer­
salskiego, przystąpiła do przy- 
gotowywania systemu umoc­
nień na ziemiach polskich po­
znających pod panowaniem 
niemieckim. Jego północny od 
cinek, określany jako „Pom- 
mernstellung” (pozycja pom^r 
ska) wytyczony został od Sa­
ntoka wzdłuż Noteci do Krzy­
ża. stąd wzdłuż Drawy i jezior 
na zachód od Człopy do Tucz­
na i Wałcza, skąd przez Zdbi- 
cc, Nadarzyce, Szczecinek do 
Słupska. Prace wykonawcze 
podjęte w 1930 roku, zostały 
zintensyfikowane po dojściu 
Hitlera do władzy: do roku 
1938 snośród niemal 300 kilo­
metrów „Pommernstellung” 
przygotowano w pełni 230; na 
każdy kilometr przyoadały 
średnio 4 żelbetowe obiekty, w 
tym również ciężkiego typu. -

W roku 1944, kiedy dowódz­
two hitlerowskie zaczęło przy­
gotowywać pod pole „rozstrzy 
gacącej bitwy na wschodzie” 
cały obszar zachodnich ziem 
polskich, umocnienia „Pom­
mernstellung” — noszące teraz 

.oznaczenie „d-1”, gdyż miały 
być czwartą pozycją od fronto 
wej Wisły — stały się kośćcem 
całej fortyfikacyjnej strefy po 
między czteroma miastami ska 
zanymi na los twierdz: Piłą, 

Kostrzynem, Szczecinem, Ko­
łobrzegiem. Za modernizowa­
nymi umocnieniami „d-1” pow 
stawała od Kołobrzegu przez 
Połczyn, Złocieniec, Drawno 
do Gorzowa „pomorska pozy­
cja jeziorna” — „d-2”. Przed 
nimi — od Ujścia przez Piłę, 
Podgaje, Jastrowie do Szcze­
cinka — „pozycja Gwdy”. A 
zarazem zaczęto spinać te trzy 
południkowe pozycje (łącząc 
je też z przedłużoną od Obor­
nik po Czarnków „pozycją po­
znańską — c”), równoleżniko­
wym, silnie rozbudowywanym 
fortyfikacyjnie od Bydgoszczy 
po Krzyż „ryglem Noteci”.

Skoro tylko w Berlinie do­
strzeżono, że rozpoczęte 14 
stycznia 1945 roku znad Wisły 
natarcie stra-tegiczne 1 Frontu 
Białoruskiego zorientowane 
jest w kierunku Poznania i 
Bydgoszczy, za najpilniejsze u- 
znano odtworzenie zwartej li­
nii frontu na „ryglu Noteci”. 
Tym bardziej, że przypuszcza­
no błędnie, iż dalszym celem 
tego natarcia jest nie Odra lecz 
wybrzeże Bałtyku na zachód 
od Gdańska. Toteż właśnie nad 
Noteć zostały skierowane po­
spiesznie te ostatnie odwodo­
we dywizje, jakimi dysponowa 
ło jeszcze dowództwo hitlerow 
skie. Tu też miały być przerzu 
cane wszelkie siły mobilizowa 
ne alarmowo na terenach obu 
pomorskich okręgów wojsko­
wych — II i XX — z siedziba 
mi w Szczecinie i Gdańsku. Za 
razem w kwaterze Hitlera 
przystąpiono do organizowania 
nowej Grupy Armii „Wisła”, 
mającej powstrzymać ofensy­
wę radziecka na linii Noteci i 
Warty pod Poznaniem. Na jej 
dowódcę został wybrany sam 

szef SS Heinrich Himmler, na 
siedzibę jego sztabu właśnie 
Piła.

Tylko że od 20 stycznia (kie 
dy Hitler podjął te decyzje) 
do 25 stycznia (kiedy to 
Himmler miał przybyć do Pi­
ły), wojska radzieckie zde­
zaktualizowały nadzieje wiąza 
ne z „ryglem Noteci”.

Właśnie nad ranem 20 stycz 
nia, kiedy w Berlinie hitlerow 
ski szef sztabu generalnego 
Heinz 'Guderian przygotował 
rozkaz do Himmlera, zarazem 
sztab 2 armii pancernej gwar­
dii, prawoskrzydłowej dla zgru 
po wania uderzeniowego 1 
Frontu Białoruskiego, wyzwa­
lającej właśnie rejon Kłodawy 
i Sompolna, otrzymał rozkaz 
marszałka Gieorgija Żukowa; 
kontynuować energiczne na­
tarcie w kierunku północno- 
zachodnim, by do 23 stycznia 
przebić się po Noteć od Bydgo 
szczy do Ujścia.

W rezultacie do 23 stycznia 
•wyzwolone zostały obszary Ku 
jaw i Pałuk. Tegoż dnia woj­
ska 2 armii pancernej gwardii 
zapoczątkowały także walki o 
Bydgoszcz; „powitały” już na 
północnym brzegu Noteci pod 
Nakłem nadciągającą właśnie 
15 dywizję „Lettland” i nie poz 
woliły jej przywrócić zwarto­
ści „rygla Noteci”; walczyły o | 
przyczółek pod Białośliwiem. 
Co więcej — podjazd 1 korpu­
su zmechanizowanego dotarł 
przez Ujście na przedpola Piły

Że jednak najważniejszym 
celem działań ofensywnych by 
ła wówczas Odra na przedpo­
lu Berlina — wysiłek 2 armii 
pancernej gwardii oraz nacie­
rających zą nią 5 armii ude­
rzeniowej oraz 61 armii został 
skierowany na zachód. Po o- 
statecznym rozerwaniu „rygla 
Noteci” w rejonie Czarnkowa, 
do 29 stycznia przełamany zo­
stał również najbardziej połud 
niowy, rozbudowany o Drawę 
odcinek „Pommernstellung”. 
I w efekcie — już rano 31 stycz 
•nia ci czołgiści 1 korousu zme 
chanizowanegp oraz 5 armii u- 
derzeniowej, którzy, .przynieśli 
wyzwolenie południowej czę­
ści Pilskiego, wywalczyli za- 
odrzański przyczółek na pół­
noc od Kostrzyna.

Obszary Pilskiego na pół­
noc od linii Nakła — Trzcian­
ki stały sie pasem działań wy 
zwoleńczych prawnskrzydłowe 
go zgrupowania 1 Frontu Bia­
łoruskiego: 47 armii. 3 armii 
uderzeniowej, 1 armii Wojska 
Polskiego. Im też przypadło w 
udziale łamanie zaciętego ono 
ru sił niemieckich usadowm- 
nych na najsilniejszym odcin­
ku „PommernstePnng”, a tak 
że w „twierdzy Piła”.

Dokończenie na str. 4
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Ludzie z miasta mówią, 
że pracujemy tylko w 
sezonie — od wiosny 

do jesieni, a zimą odpoczywa­
my. To bardzo przestarzały po 
gląd i przy dzisiejszym nowo­
czesnym gospodarowaniu na 
wsi. zupełnie bez pokrycia. Je 
szcze tylko w gospodarstwach 
typowo uprawnych mniej pra­
cy jest w zimie, a za to wielkie 
nasilenie latem. Ale w przy­
padku gospodarstw hodowla- 
nc-uprawnych i specjalizują­
cych się w hodowli, pracuje

Gospodarka Wielkopolski w styczniu 1976

Dobre
Tegoroczny styczeń był 

szczególnie ważny dla 
gospodarki. Pierwszy mie 

siąc tego roku i nowej 5-lat 
ki miał potwierdzić, że jest 
możliwe utrzymanie wysokie, 
go tempa wzrostu produkcji 
osiągniętego w reku 1975. Tym 
bardziej, że plany produkcyjne 
przewidywały uzyskanie lep­
szych wyników.

Z danych statystycznych, ja 
kimi dysponują wojewódzkie 
urzędy statystyczne w Kaliszu, 
Koninie, Lesznie, Pile i w Poz 
naniu wynika, że w tych plę 
ciu województwach zamierze­
nie to się powiodło. Na uwa­
gę zasługują zwłaszcza wyni. 
ki osiągnięte przez załogi 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych oraz transporta 
wych. Styczeń, jak wiadomo, 
był bowiem miesiącem zim­
nym i obfitującym w opady 
śnieżne, notowano silne wia­
try. A są to warunki bynaj­
mniej nie sprzyjające w wy­
konywaniu robót budowlanych 
i pracy transportu.

We wszystkich tu wymie­
nionych cięciu województwach 
wydajność pracy w budownic 
twie była wyższa niż w stycz 
niu roku poprzedniego. W wo 
jewództwie pilskim przedsię­
biorstwa budowlano-montażo­
we wykonały o 7,7 procent 
większą produkcję podstawo­
wą niż w styczniu roku ubieg 
łego. Osiągnięto też korzystne 
retacje ekonomiczne; wydaj­
ność nracy tadnego robotnika 
wzrosła o 12.2 procent, nasia

Czas na wsi
się jednakowo przez okrągły 
rok.

Kto zna życie na wsi ten 
wie, że robota w domu i w o- 
bejściu spoczywa głównie na 
barkach kobiet, mężczyźni nie 
kwapią się wyręczać nas. W 
naszym Kole Gospodyń Wiej­
skich-nie czekamy, aż to samo 
się odmieni. Zastanawiałyśmy 
się jak zorganizować pracę aby 
r.ie pochłaniała ona tyle wysił 
ku i czasu. Najlepszym dla nas, 
kobiet, rozwiązaniem jest więk 
sze zmechanizowanie zajęć w 
obejściach gospodarczych i w 
domu. Po prostu chodzi o to sa 
mo co zrobiono już przy upra­
wie zbóż i okopowych. W ten 
sposób tnożna wykorzystać licz 
ne jeszcze w rolnictwie rezer­
wy. to jest ulżyć pracy kobie­
cie miejskiej i dać jej więcej 
czasu.

Z tego, co widzę nasze kcbie 
ty nie chcą zamykać się w do­
mu. Coraz chętniej organizuta 
się. udzielają społecznie. W 
każdej wsi naszej gminy dzia­
łają już koła gospodyń wiej­

wejście
pił też spadek zatrudnienia o 
217 osób, czyli o 3,9 procent. 
Budowlani województwa poz­
nańskiego przekazali spółdzlel 
czości mieszkaniowej klucze 
do 142 mieszkań (12,7 procent 
więcej niż w roku 1975).

Dobrze wywiązały się też ze 
swoich zadań przedsiębiorstwa 
transportowe. Koniński PKS 
przewiózł o 6.4 procent więcej 
ładunków niż w styczniu 1975 
i równocześnie zwiększył prze 
wóz pasażerów o 13,9 procent. 
W województwie pilskim te 
dwa wskaźniki były wyższe 
od ubiegłorocznych odpowied 
nio o 11,6 procent i 5,6 pro­
cent. Gorsze wyniki uzyskano 
natomiast w województwie 
poznańskim, gdzie wprawdzie 
wykonany został plan przewo 
zów przez publiczny transport 
samochodowy, ale transport 
samochodowy branżowy i kole 
jowy nie wywiązał się w peł 
ni ze swoich zadań.

Dobre wyniki ma przemysł 
województwa kaliskiego, gdz;e 
przedsiębiorstwa wykonały 
plan sprzedaży produkcji w 
101,6 procent. Snośród 103 
przedsiębiorstw planów nie wy 
konały cztery, a ich „niedobo 
ry do planu” szacuje się na 
3,4 min zł. Równocześnie jed 
nak w skali całego wojewódz 
twa osiągnięto nadwyżkę 
sprzedaży produkcji w wyso­
kości 45 min zł.’ Produkcja 
przemysłu kaliskiego bvła w 
styczniu tego roku o 17.8 pro 
cent wyższa niż w podobnym 
okresie roku ubiegłego. 

skich. Wiele przedsięwzięć de­
cydujących o przeobrażaniu ży 
cia na wsi, zależy od aktywno 
ści zorganizowanych kobiet. 
Większość z nas zrozumiała, że 
nie można stać na uboczu. W 
postępie, który się dokonał w 
kilku latach i dokonuje nadal, 
nie może zabraknąć udziału ko 
biet, zawsze gotowych do prą­
cy.

W swoim gospodarstwie pró 
bowałam pogodzić dotychczas 
dwie specjalności — hodowlę 
trzody chlewnej i owiec. Ale 
nie mam czasu aby w ten spo 
sób pracować i po skalkulowa 
niu zdecydowałam się na ho­
dowlę owiec. Podobne decyzje 
— nowoczesnej gospodarki, ści 
słej specjalizacji — podejmuje 
coraz więcej rolników w na­
szej gminie.

Mówi ELŻBIETA SZARATA ze 
wsi Gałązki — gmina Koźmin. 
Przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich, członek Komitetu 
Miejsko-Gminnego PZPR w Koź 
minie, była delegatką na VII 
Zjazd PZPR, (par)

Również załogi przedsię­
biorstw przemysłowych Pozna 
nia zanotowały sprzedaż pro­
dukcji o 9,1 procent większą 
niż w styczniu 1975. Wartość 
dostaw rynkowyoh była wyż 
sza o 5 procent. Cały przyrost 
sprzedaży uzyskano w Pozna 
niu dzięki wzrostowi wydajnoś 
ci pracy.

Szczególnie dobre wyniki 
osiągają przedsiębiorstwa pra 
cujące w nowym systemie eko 
nomiczno-finansowym. W wię 
kszcści przypadków przyrosty 
produkcji osiągane sa w tvch 
zakładach w całości dzięki 
zrostowi wydajności pracy. 
Nn. w województwie poznań­
skim zadan:a wykonywane są 
nrzv zatrudnieniu niższym 
(98.9 procent) niż w roku ubieg 
łvm, a w województwie kali 
skim przedsiębiorstwa te zwie 
kszyły w styczniu, dostawy to 
warów rynkowych o 18,2 pro 
cent.

Jeśli chodzi o sytuacje w roi 
nictwie, to w najbardziej rol­
niczym województwie — lesz­
czyńskim ocenia sie. iż «tnn 
ozimin iest za dowal a tacy. Prze 
wowadzony w styczniu kwar 
tatay spis nagłowia z.wierząt 
gosbodarsktah utawnił n'az_ 
raczny snadek nogłowia bycR”. 
tw^dy chlewnej i owiec. W

Wyniki gospodarcze osiągnię 
te w styczniu tego roku w Wo 
jewództwach kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim w większości dzie 
dżin są dobre. Rzecz teraz w 
tym by wyrównać front we 
wszystkich dziedzinach i roz­
wijać osiągnięte w styczniu 
wysokie tempo produkcji.

MAREK PRZYBYLSKI

W7sz-yscy lubimy świeże 
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bułki Cwy C?eb’ chruP^ce 
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chleb jest zdrow-
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Hośó^ ^°śó rekom- 

także za- 
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Powodzenia wy-

Rzemieślnicze możliwości

Bulki i kaszanka od Kowalskich
robów rzemieślniczych tkwią 
zresztą nie tyle w ich jakości; 
konsumenci oczekują czegoś 
oryginalnego, nie do wykona 
nia w systemie taśmowym. Ta 
mała produkcja nie jest ano­
nimowa. Finalny produkt do­
tyczy konkretnego mistrza i 
jego kunsztu. Nabywcy suge­
rują nawet kierunki produk­
cji przez wzmożony popyt na 
pewien asortyment przy bra­
ku zainteresowania dla inne­
go.

Wiadomo, że bardzo smacz­
ny salceson czy kaszankę moż 
na zrobić wówczas, gdy produ 
kuje się'je w mniejszych ilo­
ściach. Indywidualne zamówię 
nia na pieczywo na taw. oka­
zję również łatwiej jest 
zrealizować rzemieślnikowi, 
prowadzącemu niewielki za­
kład, niż przedsiębiorstwu, 
zajmującemu się masowym 
wypiekiem. Te aspekty, a 
także m .in. w znacznej mie­
rze odciążenie transportu są 
argumentami, przemawiający­
mi za włączeniem prywatnego 
rzemiosła spożywczego do peł 
niejszego zaspokajania spo­
łecznych potrzeb.

Był okres, gdy takie małe 
zakłady, głównie piekarnicze, 
masarnicze i garmażeryjne u- 
legały likwidacji. Obecnie 
przed tym rzemiosłem znów 
zapala się — jak to się zwy- 
kło mówić — zielone światło. 
Zwiększyły się możliwości za 
opatrzenia, a zatem i szanse 
ponownego otwarcia warszta­
tu. Od 1 stycznia 1976 dla 
tych grup rzemieślników, któ­
re wykonują usługi dla ludno 
ści i produkują dla potrzeb 
rynku, wprowadzone zostały 
pewne ulgi i przywileje. M. 
in. ulgami podatkowymi obję 
te zostały warsztaty piekarni­
cze, zajmutace się wypiekiem 
pieczywa popularnego, które­
go cena nie przekracza 5 zł. 
W takich przypadkach zobo­
wiązane są one płacić tylko 
1 procent od obrotu. Przepisy 
te działają nawet wstecz, ta­
ką stawkę bowiem oblicza się 
od 1 lipca 1975.

Ulgi dotyczą również rze­
mieślniczych warsztatów wę­
dliniarskich i garmażeryjnych, 
które zwolnione są od pro­
wadzenia ksiąg handlowych, a 
przy pódatku dochodowym 

stosuje się najniższą stopę — 
7 procent.

Oprócz ulg finansowych za­
kładom takim zapewnia się 
pomoc inwestycyjną, dostawę 
surowca, a nawet długofalo­
we umowy na zbyt produkowa 
nych artykułów z handlem u- 
społecznionym.

W różnych województwach 
potrzeby te różnie się kształ­
tują. Zasięgnęliśmy informa­
cji w pięciu urzędach woje­
wódzkich. Duże zainteresowa­
nie możliwością otrzymania 
koncesji na otwarcie warszta 
tów występują w woj. ko­
nińskim. Jeżeli tylko zgłasza­
jący się spełniają odpowied­
nie warunki lokalowe i sani­
tarne, władze wydają takie 
pozwolenia. W roku 1975 roz­
poczęły działalność prywatne 
masarnie w Koninie, Zagóro­
wie i Pyzdrach. W tym roku 
wpłynęło 6 dalszych zgłoszeń. 
Surowiec — głównie podrobo 
wy — zapewniają im Zakłady 
Mięsne w Kole, botyckcza — - 
wa produkcja salcesonów, wą 
trobianek, kaszanek cicrzy się 
powodzeniem.

Więcej jest również zakła­

dów piekarniczych. Decyzją 
wojewody mają one otrzymy­
wać tyle surowca, ile mogą 
przerobić. Zobowiązane zosta­
ły do stałego poszerzania asor 
tymentu nie tylko o „galante­
rię” piekarniczą, ale także o 
wyroby cukiernicze, których 
w tym województwie brakuje.

W Leszczyńskiem powstał 
dotychczas jeden zakład ma- 
sarniczy w stolicy wojewódz­
twa. Jego wyroby podrobowe 
sprzedaje wytypowany sklep. 
Władze zamierzają uruchomić 
takie warsztaty w każdym mie 
ście i w niektórych więk­
szych wsiach, o ile tylko zgło 
sza się kandydaci. Potrzebni 
byli by także piekarze.

W woj. poznańskim funkcjo 
nu je obecnie około 160 rze­
mieślniczych zakładów piekar­
niczych, cukierniczych i ma- 
sarniczych (z tego 60 w Po­
znaniu). Najmniej jest masar 
ni, chociaż potrzeba otwarcia 
takowych istnieje. Władze spo 
dziewają się jednak, iż nowe 
przepisy zachęcą rzemieślni­
ków do podjęcia produkcji.

Odmienna nieco sytuacja 
jest w woj. kaliskim. Nie ist­
nieje tam pilna potrzeba stwo 
rżenia prywatnych warszta­
tów. Piekarnie i masarnie pań 
stwowe i spółdzielcze wystar­
czają, aby przerobić będące w 
dyspozycji surowce. Po wy­
danym zarządzeniu, o konce­

sje wystąpiło dwóch cukier­
ników. Jest to dla nich kie­
runek opłacalny, z punktu wi 
dzenia lokalnych potrzeb jed­
nak nie niezbędny.

Nie wykazali zainteresowa­
nia możliwością otwarcia za­
kładów piekarze i masarze w 
woj. pilskim. Wydział Handlu 
Przemysłu i Usług nie wydał 
w tym roku żadnych konce­
sji. Być może nastąpi to póź­
niej.

Działalność indywidualnego 
rzemiosła pomaga w uzupeł­
nianiu działalności państwo­
wej i spółdzielczej, przejmuje 
bowiem zadania, których rea­
lizacja w ramach większych 
jednostek jest utrudniona. 
Dlatego też popierać się będzie 
szczególnie te kierunki wy­
twórczości i usług, na które 
istnieje niezaspokojony popyt. 
Sprawom tym poświęcono 
sporo uwagi na niedawnym 
XI Kongresie SD. Przed ma­
łymi piekarniami i masarnia­
mi, które spełniają tę poży­
teczną rolę, w poprawie zaopa 
trzenia rynku, otwierają się 
dobre możliwości działania. 
Szczególnie w ośrodkach wiej 
skich i miasteczkach. Tam, 
gdzie istnieją potrzeby — war 
to z nich skorzystać.

(zd-bp)

STRONA O
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dkp za niezwłoczną Tegoroczna zima znów zaskoczyła niektóre przedsiębiorstwa 4 BK
ratyfikacją 

umów z Polską
Niemiecka Partia Komuni­

styczna (DKP) opowiedziała 
się za niezwłoczną ratyfikacją 
porozumień między Polską a 
RFN, ppdpisanych 9 paździer 
nika ubiegłego roku. W o- 
świadczeniu opublikowanym 
w Duesseldorfie, zarząd DKP 
ostro potępił próby opozycyj­
nego bloku CDU/CSU storpe­
dowania ratyfikacji tych po­
rozumień. Kierownictwo CDU 
chce wykorzystać w tym celu 
wynik niedawnych wyborów 
na stanowisko premiera w 
Dolnej Saksonii. Jak wiado­
mo, został nim kandydat 
CDU, Ernst Albrecht.

Zarząd DKP podkreśla, że 
stanowisko CDU/CSU jest 
sprzeczne z polityką wzajem­
nego zrozumienia i rozwoju 
współpracy. Szybka ratyfika­
cja porozumień PRL — RFN 
jest ważnym warunkiem dal­
szego rozwoju wzajemnie do­
godnych stosunków między 
obu państwami. DKP apeluje 
do społeczeństwa zachodnio- 
niemieckiego, aby dało zdecy­
dowaną odprawę knowaniom 
CDU/CSU. (PAP)

Rozstrzygająca bitwa 

o Wał Pomorski
Dokończenie ze str. 3

Co prawda starczyło już po 
jawienie się pierwszych czoł­
gów radzieckich pod Piłą, aby 
Himmler zrezygnował z uloko 
wania w tym mieście swej 
kwatery dowódcy Grupy Ar­
mii „Wisła”. Wybrał na to naj 
pierw Wałcz, będący najsil­
niejszym węzłem oporu w sy­
stemie „Pommernstellung”, 
rychło zaś — bo już 27 stycz 
nia — ewakuował się aż poza 
Złocieniec. Ale nie cofnął wy­
roku na Piłę, która jako 
„twierdza” miaja być utrzymy 
wana „aż do ostatka”. Zgroma 
dzony tu 25-tysięczny garni­
zon hitlerowski dopiero 14 lu­
tego 1945 złamał ten rozkaz, 
szukając ratunku w przebija­
niu się poza pierścień oblęże­
nia, oraz poza pas działań 3 
armii uderzeniowej i 1 armii 
Wojska Polskiego, łamiących 
w uporczywych bojach system 
fortyfikacyjny otrzvmujący te 
raz polską nazwą: Wał Pomor 
ski.

Lutowe walki na Wale Po­
morskim były też tym trud­
niejsze, tym bardziej krwawe, 
że nie można już było realizo­
wać ich w warunkach zasko­
czenia przeciwnika.

Nasza 1 armia, która prze­
szła do natarcia z rejonu Byd 
goszczy w kierunku Jastrowia 
29 stycznia, już w Złotowie 
wyzwolonym nocą na 31 stycz 
nia napotkała na zorganizowa 
ny opór wysuniętych tu pod­
oddziałów 15 dywizji SS „Lett 
land”. Cztery dni — od 31 
stycznia do 3 lutego — musia-

S i R O N A

Trudny egzamin dla budownictwa
Tegoroczna zima — to trudny egzamin dla budownictwa.

Wprawdzie we wszystkich przedsiębiorstwach przygotowano 
specjalny, zimowy wariant organizacji robót, nie mniej ni­
skie temperatury utrzymujące się od dłuższego już czasu, a 
także duże opady śniegu odbijają się na tempie prac na licz-
nych placach budowy.
Tam, gdzie dobrze przygo­

towano zimowy front robót, 
prace koncentrują się w zam­
kniętych pomieszczeniach przy 
wykańczaniu i wyposażaniu o- 
biektów. Na niektórych budo­
wach nie wszyscy pracownicy 
znajdują zatrudnienie — mróz 
utrudnia montaż obiektów, są 
kłopoty z dostawami prefabry 
katów z fabryk domów, nie 
można wykonywać prac zwią­
zanych ze zbrojeniem terenów.

Największe jednak trudno­
ści związane są z dostawami 
materiałów budowlanych i nie 
których surowców m. in. kru­
szywa. Sygnały o ograniczeniu 
dostaw na budowy napływają 
z wielu rejonów kraju. Oczy­
wiście, niemały wpływ na ta­
ką sytuację mają warunki dro 
gcwe — wiele lokalnych szla­
ków komunikacyjnych było 
przez pewien czas nieprze­
jezdnych. Zakłóciło to dowóz 
pracowników na niektóre bu- 
dewy, oddalone od głównych 
dróg. Niezależnie jednak od 
kłopotów obiektywnych, wy­
gląda na to, że tegoroczna zima 
zaskoczyła niektóre przedsię- 

ła też toczyć zacięte walki o 
przełamanie pozycji Gwdy, 
obsadzonej w jej pasie natar­
cia przez główne siły tej do­
borowej dywizji SS, która 
choć przed tygodniem spóźni­
ła się do Nakła, zdołała utwo­
rzyć silną obronę na umocnie­
niach linii Ptuszy — Jastrowia 
— Podgajów. Zaś żelbeto­
wej pozycji Wału Pomorskie­
go na odcinku od Nadarzyć do 
Szwecji broniły w pasie na­
tarcia naszej 1 armii m. in. 
główne siły dywizji „Maer- 
kisch Friedland” sformowanej 
z elewów szkół oficerskich, 
dysponującej" około 100 dzia­
łami i moździerzami, 40 arma 
tami przeciwpancernymi, 10 
działami pancernymi.

Nim po przełamaniu tych 
umocnień nasze wojska 10 lu­
tego wyzwoliły Mirosławiec, i 
bilans strat zadanych przeciw 
nikowi sięgnął niemal dziesię­
ciu tysięcy żołnierzy, 30 rozbi­
tych wozów bojowych, 130 
dział i moździerzy, także włas 
ne straty wyniosły pięć i pół 
tysiąca...

Pilskie — jeden z najsilniej 
ufortyfikowanych przez hitle­
rowskich zaborców rejonów 
ziem Polski — u progu wolno 
ści stało się polem bitwy o 
Wał Pomorski — jednej z naj 
krwawszych bitew jakie sto­
czyły wojska radzieckie i pol­
skie o wyzwolenie naszej oj­
czyzny.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

biorstwa budowlane i uśpiła 
czujność ludzi odpowiedzial­
nych za właściwe przygotowa­
nie frontu robót i zaopatrze­
nie.

i Obecnie podejmuje się energicz­
ne kr.oki, aby jak najszybciej usu­
nąć trudności: „przeorganizować” 
front robót. W Rzeszowskim Zjed­
noczeniu Budownictwa, które pro­
wadzi budowy na terenie od Zako­
panego po Ustrzyki Dolne, bywały 
dni, że brakowało w pracy (zakłó 
cenią w dowozie pracowników) po 
5 080 osób. W tej sytuacji sięgnięto 
po radykalne środki: od 20 stycz­
nia „zawieszono” prace przy nie 
mai połowie obiektów wznoszo­
nych na terenie o szczególnie trud 
nych warunkach komunikacyjnych 
(podgórskich i górskich), przerzu­
cając sprzęt, ludzi i materiały na 
obiekty gdzie istnieją lepsze wa­
runki i dzięki temu przyspieszając 
na nich roboty. Na pozostałych te 
renach gdzie zakłócenia komunika 
cyjne oraz warunki atmosferycz­
ne dają się mniej we znaki — rów 
nież przedsięwzięto pewne środki 
zaradcze. Np. całkowicie zaniecha­
no pracy na trzeciej zmianie i 
wzmocniono pierwsze zmiany, prze 
suwając zresztą nieco ich czas pra 
cy (zamiast o 7 rozpoczynają pra­
ce o 8, tj. wtedy gdy z reguły już 
temperatura się nieco podnosi). 
Prace przy prefabrykatach ograni­
czono w zasadzie tylko do wyładun 
ku.

Na Wybrzeżu Gdańskim 
przedsiębiorstwa budowlane 
podejmujące odpowiednie kro­
ki organizacyjne, realizują za­
planowane zadania. Na budo- 
wie bloku olejowego Gdań­
skiej Rafinerii, gdzie pracuje 
1500 budowlanych, roboty be- 
toniarskie wykonuje się doda­
jąc do mas odpowiednie środ­
ki ułatwiające wiązanie cemen 
tu. Przy stanowiskach robo­
czych ustawiono nawiewni ce 
ciepłego powietrza oraz kocioł 
ki parowe. Wszyscy robotnicy 
wyposażeni zostali w dodatko­

Rezerwy w handlu:

Krótsze remonty, inwentaryzacje 
i przerwy na przyjęcie towaru

49 WSS-ów, które utworzo dzie generalnego przepisu na
no w ubiegłym roku, aby do­
stosować strukturę spółdziel­
czości spożywców do nowego 
podziału administracyjnego 
kraju, ma w tym roku wyko­
nać bardzo odpowiedzialne za 
dania w dziedzinie zaopatrze­
nia rynku. Chodzi o zwiększę 
nie sprzedaży artykułów spo­
żywczych i przemysłowych, a 
równocześnie o poprawę stylu 
pracy handlu i gastronomii. 
Niezależnie od planowanych 
na br. inwestycji, które przy 
niosą dalszy rozwój i moder­
nizację sieci, dąży się do wy­
korzystania istniejących re­
zerw, bo i one powinny stać 
się elementem ułatwiającym 
realizację tegorocznego pro­
gramu.

Mówiono o tych sprawach 
w centrali „Społem” na na­
radzie z prezesami WSS-ów. 
Wskazano, że jednym z głów­
nych zadań, istotnych dla ca­
łokształtu działalności tej or­
ganizacji, jest podciągnięcie 
słabszych spółdzielni do po­
ziomu WSS-ów najlepiej pra­
cujących. Dlatego też przykła 
dy gospodarności i sprawnej 
organizacji muszą być upow­
szechniane. Praktyka wykazu 
je, że szczególnie duże, nowo­
czesne placówki handlowe 
mają warunki uzyskiwania 
większej wydajności pracy. 
Będzie się więc koncentrować 
uwagę na operatywności dzia 
łów zaopatrzenia i zwiększe­
niu liczby pracowników w go 
dżinach nasilonej' sprzedaży, 
zarówno w dużych domach 
handlowych, jak i samach spo 
żywczych. Inne handlowe re­
zerwy tkwią w skróceniu cza­
su remontów sklepów, inwen 
taryzacji, w ograniczaniu spra 
wozdawczości handlowej, a 
także uproszczeniu systemu 
przyjmowania towarów od 
producentów. Pora już, żeby 
wydatnie ograniczyć listę man 
kamentów, które ograniczają 
czas przeznaczony na obsłu­
gę klientów. Nie ma wpraw- 

wą, ciepłą odzież ochronną, o- 
trzymują wysokokalorycznie po 
siłki regeneracyjne.

Podobnie rozwiązano system 
pracy zimowej na placach bu­
dowlanych osiedli mieszkanio­
wych. (PAP)

Aktywność koncernów 
zbrojeniowych RFN
Przedsiębiorstwa i firmy za- 

chodnioniemieckiego kompleksu 
wojskowo-przemysłowego dostar­
czają- broni zarówno Bundes- 
wehrze, jak i innym armiom kra­
jów członkowskich NATO. Koncer 
ny lotnicze, samochodowe, elek­
trotechniczne w Bawarii, Badenii- 
Wirtembergii, Nadrenii Północnej- 
Westfalii oraz w Hesji produkują 
nowoczesne samoloty odrzutowe i 
śmigłowce, broń rakietową, artyle 
ryjską i przeciwpancerną, czołgi 
i transportery opancerzone, a 
także sprzęt elektroniczny i okrę­
ty wojenne.

W ostatnich latach przedsiębior­
stwa lotnicze koncernu „Messer- 
schmitt-Belkow” zapewniły sobie 
Główna pozycje w produkowa­
niu wielozadaniowego samolotu 
MRCA, który prasa określa jako 
największy i najdroższy projekt 
wojskowy od początku istnienia 
bloku NATO. Jak wynika z da­
nych opublikowanych przez dzień 
nik „Die Welt”, wspólne wydatki 
RFN, W. Brytanii i Włoch — uczę 
stniczących w produkcji tego sa­
molotu — wkrótce dojdą do astro 
nomicznej sumy — 30 mld marek.

Drugim dużym projektem woj 
skowym, którego realizacja rozpo- 
cznie się w najbliższych latach — 
zgodnie z planami NATO — jest 
budowa 12 fregat wyposażonych 
w broń rakietową. Wartość tego 
projektu przekroczy 5 mld marek.

W ostrej walce konkurencyjnej 
z koncernami USA, W. Brytanii i 
Francji, firmy RFN umacniają 
swoje pozycje, stając się główny­
mi dostawcami broni. Przedsię­
biorstwa koncernu Flicka, produ­
kującego sprzęt wojskowy dostar 
czają czołgi do Włoch, Belgii, Ho 
lar dii, A”Stra’'». Norwegii i in­
nych państw. (PAP)

zaradzenie tym mankamen­
tom, ale odpowiedzialność i 
gospodarność zarządów wszy­
stkich WSS i załóg pracow­
niczych oraz bliższe współ­
działanie z komitetami skle­
powymi powinny przynieść o- 
czekiwane skutki. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Ścóśle tajne
U) ziwny obiekt, którego za- 

budowania wznoszą sie na 
skalistym, najbardziej na polu 
dnie wysuniętym cyplu kon­
tynentu afrykańskiego, w są­
siedztwie Simsonstown, wojen 
nego portu RPA — nosi nie­
winną nazwę „Kopalnia Sre­
bra”. W istocie jest to super- 
tajna i supernowoczesna baza 
szpiegowska, oczko w głowie 
generałów południowoafrykań­
skich oraz panów z NATO i 
Pentagonu.

Koncerny Siemens i AEG wy 
posażyły tę centrale w specjał 
ny system komputerowy 
,,Advokaat”, zainstalowany w 
wielopiętrowym labiryncie pod 
ziemnym, gdzie prowadzi się 
m. ih. badania nad broniami 
do wojny atomowej. „Kopalnia 
Srebra” jest uprzywilejowa­
nym klientem zachodnionie- 
mieckiego przemysłu zbroje­
niowego i ma w RFN moż­
nych patronów.

Szefostwo monachijskiego 
klubu „hobbystów”, występu­
jącego pod szyldem „Krąg ro­
boczy do badań wojskowych” 
i grupującego zamiłowanych w 
swym rzemiośle sztabowców 
Bundeswehry oraz elitę eme­
rytowanej generalicji hitlerow 
skiei. zorganizowało niedawno 
wycieczkę turvstyqgną do „Kn 
palni” i w publicznym oświad 
ćzenin wyraziło rządowi rasi- 
stowskiemu RPA najwyższe 
uznanje: „Ten wspaniałv
chiekt o bezcennym znaczeniu 
dla NATO i Pentagonu jest 
jedna z kluczowych baz na po 
łudniowej półkuli.| Dalsza roz­
budowa umożliwi1 sprawowa­
nie pełnej kontroli nad rejo­
nem przylądka Dobrej Nadziei 
i ruchem statków z Europy, 
Afryki, obu Ameryk, Azji i 
Australii”. Nie jest też sekre­
tem, że podobne „supertajne” 
bazy militarno-szpiegowskie — 
utrzymywane wspólnie przez 
RPA i USA, istnieją ponadto 
w pobliżu Krugersdorp. przy 
lotnisku wojskowym Sw^rt- 
korps pod Pretorią i w Oli- 
fantsfontain. (PAT)

Czwartek dniem kolejnych
niepowodzeń reprezentantów Polski

Dokończenie ze str. I
łem dość wolno, jak na moje moż 
liwości, ale dzięki temu zachowa 
łem siły na szybki finisz. Tor nie

był zbyt szybki, ale taki właśnie 
stan lodu odpowiadał mojemu sty 

[łowi biegu. Nie byłem zadowolony z 
, piątego miejsca na 500 m, ale te- 
| raz mam już złoto, tak upragnio- 
1 ne przeze mnie i moją narzeczo- 
I ną Leah Poulos. Frzyrzekliśmy so 
\ bie wcześniej, że jeśli któreś z nas 

zdobędzie złoty medal, nie będzie 
my już odkładali ślubu”.

☆
Po ukończeniu drugiego przejaz­

du slalomu specjalnego kobiet, 
Rosi Mittermaier powiedziała: „to 
wspaniałe. Był to bardzo ciekawy 
slalom, ale jednocześnie bardzo 
męczący. Nie miałam nic do stra­
cenia. Byłam zupełnie rozluźniona, 
nie pamiętam już kiedy ostatni 
raz jechałam równie swobodnie. 
Mam już dwa medale, ale przed 
nami jeszcze slalom gigant. Chcia- 
łabym utrzymać czołową pozycję 
w klasyfikacji Pucharu Świata’'

JAZDz\ FIGUROWA
NA LODZIE MĘŻCZYZN

1. John Curry (W. Brytania) 
192,74 pkt. (11,0); 2. Władimir 
Kowalew (ZSRR) 187,64 pkt. 
(28.0); 3. Toller Cranston (Ka­
nada) 187,38 pkt. (30,0). Polacy 
nie startowali.

HOKEJ NA LODZIE
W środowych hokejowych spot­

kaniach grupy B zanotowano na­
stępujące wyniki: Japonia — Ju-

J. Stachowiak
w reprezentacji Polski 

na mocz z Finlandią
Zawodnik poznańskiej Olimpii 

Józef Stachowiak znalazł się w 
składzie bokserskiej reprezentacji 
Polski, która zmierzy się 16 bm. w 
Helsinkach z Finlandią. Obydwie 
reprezentacje walczyły ze sobą po 
raz ostatni 19 lat temu.

O-PAp

Lista WCT

V/. Fibak i K. Meiler
na 5 miejscu

Oto lista rankingowa World Cham 
pionship Tennis (WCT). Pierwszych 
8 w grze pojedynczej oraz pierw­
szych 8 par w grze podwójnej ma 
piawo startu w finałowym turnie­
ju WCT w maju br .

Gra pojedyncza: 1, Arthur Ashe 
(USA) 420 pkt., 2. Eddie Dibbs 
(USA) 320; 3. Cliff Drysdale (RPA) 
280; 4. Tom Okker (Holandia) 225; 

5. Vitas Gerulaitis (USA) 215; Brian 
Gottfried (USA) 215; 7. Andrew Pat 
tison (Rodezja) 195; 8. Dick Stock- 
tbn (U^A) 190; 9. Raul Ramirez 
(Meksyk) 180; 10. Bjoern Borg (Szwe 
cja) 170; Jan Kodes (CSRS) 170; 
Uie Nastase (Rumunia) 170.

Gra podwójna: 1. Arthur Ashe 
<USA) — Tom Okker (Holandia) 340 
pkth 2. Bob Lutz — Stan Smith (o- 
O£.i luSA) 335 ; 3. Brian Gottfried 
(USA) — Raul' Ramirez (Meksyk) 
315/4. Bob Hewitt — Frew McMillan 
(obaj RPA) 250; 5. John Alexander 
— Phil Dent (Australia) 235; Ross 
Case — Gepff Masters (obaj Au­
stralia) 235; Wojciech Fibak (Pol­
ska) — Karl Meiler (RFN) 235; 8. 
Vijay Amritraj — Ananad Amritraj 
(obaj Indie) 215; 0. Eddie Dibbs — 
Harold Solomon (óbaj USA) 195; 10. 
Andrew Pattison (Rodezja) — Kim 
Warwick (Australia) 170; Dick 
Stockton — Erik Van Dillen (obaj 
USA) 170. (PAP)

☆
Wojciech Fibak przegrał w I 

u-dzie turnieju tenisowego WCT 
•v Lagos (Nigeria) po bardzo zacię- 
ym pojedynku z Bobem Lutzem 

(USA) 7:5, 3^, 2:6. 

gosławia 4:3 (2:0, 1:0, i;3) „ 
nia — Bułgaria 9:4 (6:0 ’2.1Uniu- 
Austria — Szwajcaria 3:5 rm 
0:1).

Po 2*yciąstwit 
* sadzie do 
skonała Iawo(j 
"'■czka RFN Ro. 
*ie Miłtermaier 
[na zdjęciu]
Siała WCZ0l4j 
również s|a|on; 
specjalny w 
mar Liium. Jesf 
jak dotychczas 
jedyną narciar. 
M Igrzysk, któ. 
iej udało su
zdobyć złoty me 
aai w dwóch
konkurencjach,

Fot. - CAF-AP. 
teiefoto

KLASYFIKACJA 
MEDALOWA

Po dziewiątym dniu Igrzysk i 
rozegraniu 27 konkurencji: 

zł.
ZSRR U
NRD 6
RFN 2
USA 2
Finlandia 2
Norwegia 1
Szwajcaria 1
Austria 1
W. Brytania 1
Holandia —
Włochy —
Kanada —
Szwecja —

sr.
5
4
4
3
3
2
2
1

1
1
1

br. razem
8 24
4 14
1 7
i 9
1 6
1 4
1 4
2 4

— 1
1 2
1 2
1 2
1 1
1 1Liehtenstein

Unieważnienie wynh 
meczu Polska — CSRS

Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski podał w czwartek 
do wiadomości, iż unieważnić 
ny zostaje wynik meczu hoke 
jowego Polska — CSRS, za­
kończonego zwycięstwem ho­
keistów czechosłowackich 7:1, 
ponieważ jeden z graczy' 
CSRS Frantisek Pospisil zażył 
przed spotkaniem niedozwolo 
ne środki zawierające kodeinę, 
Drużynie CSRS odebrane zo­
stały punkty za mecz z Pol­
ską, a spotkanie to zweryfiko 
wano jako 1:0 dla Polski, nie 
dając naszemu zespołowi - 
zgodnie z regulaminem Między 
narodowej Federacii Hokejo­
wej — punktów. (PAP)

Dzisiaj
w Innsbruch

10.00 — biathlon: sztafeta 
4X73 km — Seefeld; - ły«‘ 
w i a r s t w o s z y b k i e: wy­
ścig mężczyzn na 1.580 m 
Stadiom Olimpijski;

12.30 — narciarstwo:
slalom gigant kobiet — Axamer 
Lizum;

14.00—22.30 — hokej
1 o d zi e: 3 mecze grupy B " 
Hala Targowa; .

bobsleje:14.30
przejazd czwórek — Iffls;

19.30 — łyżwiarstwo
figurowe: program, tl9*. t 
ny jazdy indywidualnej koo 
— Stadion Olimpijski.

TELEWIZJA: program I’;’ 
Olimpijskie Studio MłoW ' 
16.49. 29.15 i 22.55 Studio Oli™ 
pijskie; program W 20.4a 
dio Olimpijskie.

RADIO: 11.00-12.00
S-13 transmisje łączenie" 
jazdy szybkiej na lodzie 1 r 
fety biathlouowej; 21-1- k / 
transmisje łączeniowe z n « 
na lodzie i jazdy 
biet; 23.05 Kronika Olimpii

Piłkarze Lecha 
wygrali w Berli^6

T Piłkarze I-ligowego 
rozpoczęli już kolejne 
wanie w ramach przyg 
do wiosennej rundy r0^. 
Miejscem w którym , 
nic znaleźli schronienie J ^ef 
Cybinka koło Słubk., 3 jecJ 
wińsk koło Zielonej « 
Wolsztyn. .

We wtorek kołe]^ ie tf 
grali towarzyskie spo D0Ja' 
Berlinie z SC Union- 
rze prowadzą w NRU $ię 
II lidze. Mecz zakoi-J^.^ a 
zwycięstwem Lecha z- 
obydwie bramki w 3 „ 
zdobył Roman Jakon 
niem obserwatorów P • ^d) 
stał na dobrym pozioGŁOS — 13 N 1376
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEJ

DO SKLEPU „PEWEX-JUBILER

ZAPRASZAMY

ZAPRASZA

w Poznaniu, Lampego 6

Z IMPORTU
damskie i męskie

codziennie od godz. 9 do 19.

1071-K1

WYROBY ZE ZŁOTA 
pierścionki, obrączki, wisiorki, 
łańcuszki, bransolety

KRYSZTAŁY 
wazony; owocarki, popielnice, 
karafki, kieliszki itp.
KOSMETYKI
perfumy, lakiery, pomadki, kom­
plety upominkowe

firm zagranicznych i eksportowej 
produkcji krajowej.

Praca O Nauka Kupno ® Sprzeda?

Samochody
Sprzedam silnik ze skrzy 
nią biegów, Mercedes 180 
D, po remoncie. Maćko­
wiak, Karsznice, poczta 
Czacz, woj. Leszno. 144p
Stacja diagnostyczna inż. 
A. Piechowski, Syrokom­
li 1 — ża rondem oborni­
ckim (dawniej Kościelna
56), zbieżność kąty.
światła, wyważanie, zawo 
ry, specjalność — prze-
pal. 37879g
Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1971. Poznań - Ple- 
wiska, ul. Południowa 17a.

38723g
Sprzedam Mercedesa V 
170, rocznik 1952. Matu­
szewska, Poznań, Mazo­
wiecka 6, cena 25.000 — 
oglądać wtorek, środa.

36413g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Stan dobry. Bruno Kraw 
czyk, Niechanowo, koło 
Gniezna, 8p

Lokale
Głogów — M-3 nowe, 42 
m‘, IV piętro, garaż — za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38'4p«
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Poznaniu 
— na M-4 w Pile. Oferty 
Piła, pl. Powstańców 
Wlkp. 8 m. 9, tel. 32-96.

37819g
Pani pracująca, po stu­
diach — poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Uprzej 
mie proszę o skontakto­
wanie się telefonicznie — 
nr tel. 650-41, wew. 159. w
godz. 12—15. 3863 Ig
Poszukuje mieszkania — 
Gostvń. Leszno. Łagutka, 
56-215 Niechlów, Karów.

37888g
Kupię mieszkanie własno
ściowe centrum lub

Ogrodnicy sadownictwa, 
przycinają — prześwietla 
ją drzewa, krzewy owoco 
we, przeprowadzają facho 
we opryski. Telefonować 
po godz. 15 — 67-38-20.

35726g

Kupię bony PeKaO. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38724g.

Numizmatyk kupi przed­
wojenne monety — pol­
skie, niemieckie, pojedyń 
cze, zbiór lub część zbio­
ru. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35960g.

Sprzedam korzystnie wie 
lodziałaniowy minikalku- 
lator japoński (pamięć). 
Tel. 67-92-68, po godz. 18. 

33413g

willę (może bvć do wy­
kończenia). Tel. 462-23.

37577g

Pani do rocznej dziew­
czynki, potrzebna 4 razy 
w tygodniu. Dziewińska 
23, przy lecznicy zwierząt 

36915g

Sprzedam kombajn „VI- 
stula”, zbiornikowiec z 
prasą oraz ciągnik „Su­
per Zetor 50”. Jan Doniak, 
Płytnica Kolonia. 62-278 
Krępsko, woj. pilskie.

136p

Kupię stare monety oraz 
porcelanę. Tel. 67-51-08.

36348g

Młocarnię „Stalowa Wo­
la”, z prasą, sprzedam. 
Zygmunt Owsianny, Wło- 
stowo, gmina Środa Wlkn
— tel. 32-80. 137p

Małżeństwo z rocznym 
dzieckiem, członkowie SM 
— wynajmie mieszkanie 
lub niekręnujący pokól 
z używalnością kuchni 
(może hvć ni^umeblowa- 
nv' Ofcrtv ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36882g.

OH
Dnia 10 lutego 1976 r. zmarł emerytowany, dłu­

goletni pracownik naukowo-techniczny Instytu­
tu Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu

WŁADYSŁAW SKRZYPEK
Odszedł od nas pracownik, który 30 lat ofiarnej 
i nieskazitelnej pracy oddał dla Uniwersytetu, 
za co zyskał sobie pełne uznanie i szacunek 
wszystkich tych, którzy z Nim współpracowali. 
Był on wielokrotnie nagradzany a ostatnio zo­
stał odznaczony Medalem „Za Zasługi dla Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu”.

Pogrzeb, odbędzie się w dniu 14 bm. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu w Zabikowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja Instytutu Chemii, 
Zakład Radiochemii UAM 

i najbliżsi współpracownicy.
266-K3

Dnia 10 lutego 1976 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach nasz kochany ojciec, brat, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 87, śp.

PIOTR SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Żniwna 11. 38B50g

w a!a 9 kutego 1976 r. odeszła od nas niespodzie- 
matv nosza najdroższa i nigdy niezapomniana 

iowa> baócia i prababcia, przeżyw­my lat 76

ANTONINA JANKOWSKA
n?^ZeV odb^dzie się dnia 14 bm. o godz. 12.50 
na Antami junikowskim.

W smutku pogrążona

Wertyńskiego 148
RODZINA

m. 9. S»W27g

$nia 5 lutego 1976 roku zmarł nagle

LECH POLAK 
ugoletni, ceniony i zasłużony praeowaik 

naszego Przedsiębiorstwa.

ka, wrorowego

^'tcla^rkłada^ą^680 wyrazy serdecznego współ-

Dyrekn?a<^wa — Rada Robotnicza — POP, 
Keja PTSB „TRANSBUD — Poznań” 

-2r?z współpracownicy 
undziału I — Nowe Miasto.

JÓZEF JANKOWSKI 
y długoletni członek i pracownik 

naszej Spółdzielni.

Dnia 8 lutego 1976 roku zmarł

218-K3

dZln^ 9.50°nb^dZ^e s1^ dnia 13 lutego br. o go- 
a cmentarzu junikowskim.

i i
0^'

e Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Ban
„ orWd .SP6ld2«elni, Rada Zakładowa 
Rrawie-L,,' cz.onkowie i pracownicy

‘“'Futrzarskiej Spółdzielni Pracy 
„Moda” w Poznaniu.

220-K3

Sprzedam cebulę Hipe- 
astrum Hebrydium. Śrem 
— tel. 19-76, po godz. 16.

36242g

Fortepian krótki, dobry, 
tanio sprzedam. Telefon 
634-54, wńeęzorem. 35951g

Kunię mieszkanie własnoś 
Clowe M-3 lub M-4 w Po 
znaniu, Ofertv „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 133o

IB
Dnia 7 lutego 1976 roku zmarł

kol. WALENTY DANIELEWICZ
były długoletni pracownik n. Przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straęiliśmy serdecznego 
i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13. II. br. o 
nie 11 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
czucia składają

kolegę

godzl-

współ-

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 

Przemysłu Odzieżowego w Poznaniu.

Dnia 10 lutego 1976 r. zmarł w wieku 62 lat mój 
najdroższy mąż, troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
brat 1 szwagier, śp.

WŁADYSŁAW SKRZYPEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
żona z rodziną

Luboń, ul. Jana Mazurka 13 m. 3. 38682g

Dnia 9 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 84 nasza ukochana 
matka i babunia

KAZIMIERA GRZESIŃSKA
z domu Słoma

Msza św. zostanie odprawiona dnia 14. II. 1976 
roku o godz. 12 w Bazylice Przemęckiej. Złoże­
nie zwłok do grobu rodzinnego nastąpi po mszy 
św. na miejscowym cmentarzu.

W okresie międzywojennym zmarła była zna­
ną działaczką społeczną i filantropijną, długo­
letnią prezeską Kółka Włościanek. Odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

O powyższym zawiadamia 
w smutku pogrążona

tW dniu 8 lutego 1976 r,. odszedł nagle, na­
maszczony Olejami św., ukochany przez nas 

mąż, brat, kuzyn, zięć, szwagier, wujek i przy­
jaciel, śp.

Jerzy Mieczysław MAKUSCH 
b. oficer AK, 

powstaniec warszawski ps. „Czata”.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godzi­

nie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie życzliwych Jego pamięci 
zawiadamia

Osiedle Przyjaźni ».
żona z rodziną

3S463g

+ W dniu 11 lutego 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., przeżyw­

szy lat 73, mój najdroższy rnąż i brat, nasz uko­
chany wujek i szwagier, śp.

inż. ANTONI GRZEŚKOWIAK
emerytowany technolog rolno - spożywczy, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odzna­
ką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Woje­

wództwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.30 
na cmęntarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Głogowska 96. 3W0g

poleca
ARGE D" proponuje

SZAFKI oraz PÓŁKI ŁAZIENKOWE
z tworzywa

EFEKTOWNE
— PRAKTYCZNE
— . ESTETYCZNE

ZAPRASZAMY
Do nabycia w sklepach branżowych PHU „ARGED”

I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW !
1092-K1

Kupię 2-pokojowe kom­
fortowe, własnościowe mie 
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty z podaniem ceny, kie­
rować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36884g.

Pracujący, poszukuje po­
koju w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36356g.

Garażu — okolica Dworca 
Autobusowego, Rynku Wil

e Nieruchomości

Zamienię M-2 w nowym 
1 2 pokoje z kuchnią w 
starym — na jedno więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36918g.

deckiego poszukuję.
Gwardii Ludowej 22 m. 5,
tel. 33-01-89. 36873g

Kupię w Poznaniu lub w 
Puszczykowie domek je­
dnorodzinny. Może być w 
stanie surowym. Oferty 
90915 „Prasa”, Kraków, 
Wiślna 2. 342-K2

tW dniu 10 lutego 1976 r. w wieku 62 lat, za­
kończył swoje pracowite życie mój mąż 

i drogi ojciec, teść, dziadek i zięć, śp.

Kupię M-3 własnościowe, 
lub wyłączone w Pozna­
niu lub blisko okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36878g.

Zguby Różne
KAZIMIERZ WALKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się 
Junikowie.

Ul. Marchlewskiego 4®

dnia 14 t>m. o godz. • na

m. 12. 38468g I

W dniu 24. I. 76 r. zagi­
nął przy ul. Grunwaldz­
kiej — pies czarny, dłu­
gowłosy, podpalany (Kaj- 
tuś), jechał tramwajem. 
Ktokolwiek wie o jego lo 
sie, proszony o wiado­
mość za wynagrodzeniem.
Tel. 439-81. 38512g

Kupię gospodarstwo rol­
ne w dobrym punkcie, 
do 20 ha ziemi pszenno- 
buraczanej. Marcin Bana 
szak, Nowawieś, poczta 
Miechanowo 62-220, koło
Gniezna. lllp

Sprzedam dom do wykoń
czenia Przeźmierowo,
działka 1700 m’. Warunek 
własnościowe mieszkanie 
3-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38398g.

tDnia 11 lutego 1976 r. zmarła w wieku 81 lat 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia

STANISŁAWA RACHEŁSKA
z domu Piechocka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go-
dżinie 14 na cmentarzu na 

W głębokim
R O

Ul. Kotlarska 1 m. 8.

Miłostowie, 
smutku pogrążona

Zginęła suka, wyżeł nie­
miecki, szorstkowłosy, brą 
zowa z białą krawatką na 
piersi, mały ubytek w pra 
wym uchu, obroża kol­
czatka. Właściciel psa pro 
si o informacje za wyna­
grodzeniem: Poznań, ul. 
Libelta 3 m. 8, tel. 504-97,

W centrum dom z miesz­
kaniem komfortowym i 
wyposażeniem, sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36916g

Kupię domek IV b część. 
Może być niewykończo­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37042g.

388Wg

+ Dnia 10 lutego 1976 r. zmarła moja najuko­
chańsza żona, mamusia, ciocia, teśclow’a 

i babcia, śp.

ANIELA DAJCHSLER
z domu Majerowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 12 
na cmentarzu naramowickim.

W smutku pogrążony 
mąż x rodziną

Dom Weterana, ul. Ugory 20. 38681g

tDnia 11 lutego 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony' Sakramentami 
św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, szwagier 

i wujek, śp.

BRONISŁAW ZAKRZEWSKI
Pogrzeb i msza św. żałobna odbędą się dnia 

14 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu parafialnym 
w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córkami 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
38686g

tW dniu 10 lutego 1978 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza mama i- babcia, przeżywszy 
lat 60, śp.

WANDA IGNASIAK
z domn Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 8.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córka i wnnezka

Ul. Os. Jagiellońskie 107 m. 6. 38626g

■

rawmi

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 lutego 1976 r. po długotrwałej chorobie 

odeszła od nas na zawsze moja ukochana żona, 
matka, babcia i teściowa, przeżywszy lat 99

MARIA NAROŻNA
z domu Wierzowiecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 12
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

z rodziną

do godz. 15. 38692g

WSP „Usługa” poleca u-
szczelnianie okien 
aluminiową. Tel. 
Mickiewicza 27 m.

taśmą 
479-81,

36555g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 29.

36868g

Ul. Dolinę 1 m. 1. 38777g

Wydzierżawię działkę o- 
grodzoną 400 ml, na Podo 
łanach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37069g

Pomidory „de Barao” 3 
m wysokie, do 25 kg z j 
krzewu. Łatwe w uprą- i 
wie. Nasiona 20 zł porcja, I 
wysyła za pobraniem po- j 
cztowym hodowca Stani- l 
sław Polak, Stary Węgli­
niec, 59-940 Węgliniec.

120p '

® Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — zapra­
sza na Bal Samotnych, 28 
lutego 1976. Bilety z bo­
nami konsumpcyjnymi po 
300 zł do nabycia w Biu­
rze, już tylko dla Panów. 
Biuro czynne godz. 15—1Ą.

37386g

Wdowa, emerytka, posia­
dająca mieszkanie (2 po­
koje, kuchnia, c. o.), po­
ślubi sympatycznego na- 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 134p.

Dnia 9 lutego 1976 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ TUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

nie 12.15 na cmentarzu
W piątek, dn’a 13 hm.

dnia 14 bm. o godzi- 
junikowskim.

. . , _ _ ----- o godz. 16.30 w kościele
Ojców Dominikanów odprawiona zostanie msza 
św. żałobna.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy'o nieskładanie kondolencji.
38459g

+ Dnia 12 lutego 1976 r. zmarła nagle w wieku 
lat. 83, namaszczona Olejami św., moja naj­

ukochańsza matka, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia

CECYLIA ADAMSKA
z domu Michalczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Kossaka 20 m. 6. 3M84g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 lutego 1976 r. zmarłą w wieku 86 lat, na­

maszczona Olejami św., nasza kochana matka 
i babcia

WALENTYNA PINCZAK
z domu Jezierską

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Podstolińska 1® m. 2. 38776g
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Piątek

Grzegorr*. 
Katarzyny

Słońce: 7.M—16.48

Gdy woda w zapasie Kaliskie

K TEATRY J

POZNAS

opera — g. 17 ..Halka* .(przed­
stawienie zamknięte)

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

POL3NI _ g. 19 „Darz Bór*.
NOWY — g. 19 „Awantura W 

Chioggi”,
LALKI i AKTORA — g. 19, 17 

„Tygrysek”.

KROBIA
TEATR IM. A. FREDRY (Z 

G-nlezna) — „Damy i huzary”.

£ KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „Ucieczka 

przez pustynie”.
CZARNKÓW: „Britannie w nie- 

bezpieczeństwie”.
GNIEZNO: Lech: „Człowiek w 

dziczy’’; Polonia: ..Jarosław Dą­
browski”. _

GOSTYŃ: „Aresztuje cię przy­
jacielu”.

GÓRA: „Samotny detektyw
McQ”.

JAROCIN: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

JASTROWIE': ..Ballada o Kow- 
paku”.

KALISZ Oaza: „Ucieczka gang­
stera”. „Pojedynek potworów”; 
Stylowe: „Zaklete rewiry*. „Mniej 
szy szuka dużego”; Syrena: „Ro­
dzina”. „Sześć niedźwiedzi i 
klown Cebulka”.

KĘPNO: „Blokada” cz. I 1 II.
KŁODAWA: „Moja wojna, moja 

miłość”.
KONIN Górnik: „Niewinni o 

brudnych rekach”. „Pojedynek po 
tworów”.

KOŚCIAN: „Noce i dnie* cz I 
i II.

KÓRNIK: „Dzień Szakala*.
KROTOSZYN: „Doktor Judym*.
KRZYŻ: „Żyć razem”.
LESZNO: „Svn”
NOWY TOMYŚL: „W kręgu 

zła”.
OBORNIKI: „Niezwykłe praygo- 

dy Włochów w Rosji”;
OKONEK: „Śmiercionośny ła­

dunek”.
OSTRÓW Roma: „Narkotyk”. 

„Piaf”; Słońce: „Dwaj ludzie z 
miasta”.

OSTRZESZÓW: „zaklete rewi-
PIŁA Iskra: „Jarzębina czerwo­

na”; Sokół: „Niezwykłe przygody 
Włochów w Rosji”.

PLESZEW: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

RAWICZ: „Mr. Majestyk*.
ROGOŹNO: „Dzieje grzechu”.
RYCHTAL: „Jeremiah John­

son”.
SŁUPCA: ,,49 karatów*.
Śrem Słonko: ,.Rozerwany pier 

ścień” cz. I i II; Klubowe: „Opis 
obyczajów”.

ŚRODA: „Nieuchwytny morder­
ca”.

SYCÓW: „To ja zabiłem”.
SZAMOTUŁY: „Zaklete rewiry”. 
TRZCIANKA: „Dzieje grzechu”. 
TUREK: „Synowie szeryfa”. 
WAŁCZ: „Znikąd donikąd”.
WĄGROWIEC: „Piosenkarka z 

tawerny”.
WIERUSZÓW: „Ulzana wódz 

Apaczów”.
WSCHOWA: „Haiti wysps prze- 

klPta”.
WYRZYSK: „Aresztuje cie przy 

jacie! u”
WRZEŚNIA: „Alfredo. Alfredo”.
ZŁOTÓW: „Mrożony pepper- 

mint”.

( RADIO J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół: 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii: 9.05 Muzyka: 9.30 Berlin z 
melodia i piosenką; 9.45 Tańce z 
różnych regionów Polski; 10.08 
Ar> wokalne, arie instrument.; 
10.30 „Niebezpieczne związki’’ frag 
ment 17 pow.; 10.40 l eksykon jazzu; 
11 transm. z X dnia Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Inns- 
brucku — jazda szybka na lodzie 
oraz dwubój zimowy (sztafeta): 
12.25 Poznań na muzycznej ante­
nie; 13 Gary Bartz i jego zespół 
Ntu Troon: 13.15 Moto-sprawy; 
13.30 Katalog wydawniczy: 13,35 
Muz. lud. Rumunii. Czechosłowa­
cji, Bułgarii i Wegier; 14 Popu­
larne tematy muzyczne w trans­
krypcjach Arno Flora: 14.20 
Sport to zdrowie: 14.25 Rytmy mło 
dych: 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Studio muzyki instrumental­
nej: 16.11 Pronozycie do Łistv 
Przebojów 16.35 Fonoserwis: 17 
Radiokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki: 18 Muz. i Aktualn.: 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Prze bo i e non stop: 19.15 Ork. PR 
i TV nod dyr. J. Pruszaka: 20.05 
Rep. literacki ot. „Dwaj towarzy­
sze”; 20.20 Melodie, do których 
chętnie wracamy: 20.45 Dźwięko­
wy nlakat reklamowy: 21.05 Mu­
zyka: 21.15 Transm z X dnia Zi- 
mowych Igrzysk Olimpijskich w 
Innsbrucku — hokei i jazdą fign- 
rowa na lodzie (slalom gigant ko 
biet); 22.20 Grają Marek i Wacek; 
22.33 Ludzie wielkiej przygody — 
Szmaragdy w dżungli — Z Prze­
mysławem Burchardem wzmawia 
Ryszard Badowski; 22.45 Minire- 
cital piosenkarski: 23.05 Kronika 
olimpijska: 23.15 Korespondencja z 
zagranicy; 23.20 Granice jazzu.

Wiadomości; 0.01, 1. 2. 3. 4. 5, 8, 
6.25. 8. 9. 10. 12.05. 15. 16. 19. 20, 21. 
22. 23

PROGRAM U: 7.15 And. miblic.; 
7.45 Muz. nonularna: 8.25 My 76 — 
aud. Studia Młodych: 8.45 Muzyka 
spod strzechy — Orawa; 9 Bartok: 
Suita taneczna; 9.20 Utwory kom­
pozytorów radź.: 9.40 Dla przed­
szkoli: „Na balu”: 10 Czytamy k’a 
syków — fragm. prozy S. Staszi­
ca; 10.30 Konc. ork. dętych: 11 
Dla kl. VIII (jez. polski) „Włady­
sława Broniewskiego wizerunek li 
ryczny”: 11.35 Posten w gnsnprfar 
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku — Kurpie: 12.05 Czas do­
brych gosnodarzv; 12.25 „Śmierć 
po amerykańsku” A- fragm. książ 
ki G. Franka: 12.45 Fragm. ope­
ry A. Ponchielleeo „Gioconda”; 
13 Dla kl. I i TI (wych. mn- <• 
13.20 M. Woskresieński gra TT So- 
natine G-dur op. 54: 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu — magazyn 
żywnościowy; 13.50 W rytmie sam 
ęg.7Łe;'-..TG jju* rmm igsaa—
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Urodzaj niezależny od pogody
Niekorzystne dla rolnictwa 

warunki atmosferyczne spra­
wiły, iż w ubiegłym roku o- 
sjągnęliśmy niższe od zakła­
danych plony zbóż. Przy ten­
dencjach do wzrostu pogłowia 
rolnictwo znalazło się w trud 
nej sytuacji paszowej. Nigdy 
zresztą paszy nie mamy pod 
dostatkiem, chociaż możliwo­
ści powiększenia jej zasobów 
jest wiele. Z około 2,5 milio­
na hektarów w kraju zbiera­
my plony niższe od przecięt­
nych. Gdyby z tego areału 
zwiększyć wydajność o 2 kwin 
tale z ha, plony te zrekompen 
sowałyby ilość importowane­
go rocznie zboża. Szukamy za 
tern dróg, które pomogłyby w 
podniesieniu plonów. Import 
staje się bowiem coraz trud­
niejszy i coraz kosztowniej­
szy.

Tych dróg, prowadzących 
do intensywniejszej produkcji 
rolnej, jest wiele. Wybieramy 
je w zależności od potrzeb i 
warunków. Nie raz trzeba jed 
nocześnie uruchomić kilka 
dźwigni, aby postęp w rolni­
ctwie osiągnął należyty po­

W województwie poznań-
skim z ogólnego obszaru
352 000 ha gruntów ornych, 
wymagających uregulowania 
stosunków wodnych, do roku 
1975 zmeliorowano ponad 83 
procent. Użytki zielone nato­
miast poddane zostały tym za 
biegom w 73,6 proc. W porów 
naniu do sytuacji w innych 
województwach, poznańskie 
przoduje pod tym względem. 
Nie oznacza to jednak, że mo­
że zrezygnować z wyzwalania 
dalszych rezerw, jakie kryje 
melioracja.

Mimo poczynionych nakła­
dów inwestycyjnych na budo­
wę wałów przeciwpowodzio­
wych, pompowni odwadniają­
cych, jazów piętrzących i 
zbiorników retencyjnych, a 
także uzbrojenia 12 600 ha w 
urządzenia nawadniające, po­
trzeby województwa poznań­
skiego w zakresie regulacji

nią w zbiornikach ogromnych 
ilości wody. Możliwości te na 
terenie województwa są ogra­
niczone, mogą zaspokoić po­
trzeby tylko w połowie. Nie­
korzystny ten bilans zrówno­
ważą wody pobierane z War­
ty, zasilanej zbiornikiem „Je- 
ziorsko”. Jego budowa trwa. 
Za parę lat stanowić on bę­
dzie główny rezerwuar wody 
dla całej Wielkopolski.

stosunków wodnych są jesz-

ziom.
Jednym z podstawowych

czynników, warunkujących u- 
rodzajność i przydatność rol­
niczej gleby, jest regulacja 
stosunków wodnych. Bez te­
go zarówno w latach suchych 
jak i mokrych (a zdarza się, 
że następują one po sobie 
przez kilka lat z rzędu) niemoż 
liwe jest utrzymanie stabilno­
ści plonów. Skutki nieurodza­
ju odrabia się potem przez ko 
lejne lata. Spośród wielu in­
westycji w rolnictwie, obok 
mechanizacji, dużą wagę przy 
wiązuje się zatem do melio 
racji. Jej zadaniem jest łago­
dzenie a nawet eliminowanie

cze znaczne. Dynamiczny roz­
wój rolnictwa dyktuje koniecz 
ność przechodzenia na bar­
dziej intensywne głębokie sy­
stemy melioracji. Zamiast ro­
wów kładzie się rurociągi, 
dzięki czemu nie ma kłopotu 
z mechaniczną uprawą ziemi.
Na łąkach i pastwiskach urzą 

odwadniające przysto-dzenia 
sowuje 
okresie 
lioracji

się do nawodnień w 
wegetacji roślin. Me- 
trzeba poddać jeszcze

około 80 000 hektarów grun­
tów ornych, łącznie z rekon­
strukcją i modernizacją sta­
rych urządzeń oraz ponad 
21 000 ha użytków zielonych.

Bardzo ważną sprawą jest 
gromadzenie zasobów wod­
nych poprzez retencjonowanie 
w zbiornikach' sztucznych i 
naturalnych oraz rozszerzanie
nawodnień deszczownianych.

niekorzystnych czynników
wodno-powietrznych w głąbie, 
uniezależnianie plonów od 
niesprzyjających warunków at 
mosferycznych.

Urządzenia te potrzebne są 
zwłaszcza dla zapleczy ferm 
tuczu przemysłowego trzody 
chlewnej i bydła, można bo­
wiem dzięki nim racjonalnie
wykorzystać 
deszczownie

gnojowicę. Na 
czekają także

ODPOWIADAMY
St. N, Książ. — Na prowadzenie 

biura pisania podań należy uzy­
skać zezwolenie organu admini­
stracji państwowej i zarejestrować 
biuro w urzędzie miejskim. Dop e 
ro wówczas istnieje możliwość pi­
sania podań zarobkowo. (122)

Czytelnik z Ostrowa. — W spra­
wie skierowań na wczasy należy 
zwrócić się do Okręgowego Biura 
Skierowań FWP w Poznaniu, ul. 
Fredry 12, które obejmuje swym 
zakresem działania również teren 
woj. kaliskiego. W przypadku od­
mownej decyzii. odwołać się Pan 
powinien do Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Kali­
szu ź siedziba w Ostrowie, nl. Pow 
stańców Wielkopolskich. (229)

Janina Z„ Leszno. — Młodzież 
szkolna objęta jest powszechnym 
ubezpieczeniem od następstw nie­
szczęśliwych v.'ypadków w pełnym 
zakresie odpowiedzialności PZU. a 
więc nie tylko na terenie szkoły, 
lecz również w życiu prywatnym; 
nie wytaczając okresów wakacyj­
nych. (194)

by; 14.10 Więcej. lepiej, taniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 
Utwory Heitora Villi — Lobosa; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Studio Słonecznik: 16 
Arcangelo Corelli — IV Sonata
D-dur z cyklu 12 Sonat 
„da camera” opt. 4; 16.10 
kupić, posłuchać warto: 
dzice a dziecko; 16.50
press; 17 Amatorskie

triowych 
Kupić nie
16.25 Ro- 
Radioex- 

zespoły
przed mikrofonem; 17.20 Rep. li­
teracki „Nasz dom”: 17.40 Retrans 
misja Konc. z IX Koszalińskiego 
Festiwalu Organowego; 18.49 Antę 
na nowatorów: 19 Studio Młodych 
— — Z cyklu: „Młode pokolenie 
Polski Ludowej” spotkanie na te 
mat: „Kultura i sport”- 19.20 War 
to przypomnieć — o „Zwrotnicy”
mćwj H. Ładosz: 19.30 Transm.
Konc. WOSPRiTV pod dyr. G. Gei 
sta (RFN) z udziałem oboisty L. 
Fabera z sali Radiowego Domu 
Muzyki im. G. Fitelberga w Ka­
towicach; 21.15 Miniatury skrzyp­
cowe: 21.52 Z nagrań S Rollinsa;
^.10 Magazyn rekreacyjno-tury-
styczny; 22.30 Muzyka ze starych 
ńłyt; 23.35 Cr, słychać w święcie;
23.49 Monteverdi: „Lament
A-i^dny”.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30.
8.30. Ti.’" 11.30. 18.30 ’1.30. 23.30

PROGRAM ITT: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga: 8.30 Co kto
lubi; 9 „Pęczek mięty' ode.
pow.; 9.10 Czeskie duety piosenkar 
skie: 9.30 Nasz rok 76-ty; 9.45 Pro­
gramowe utwory Tskmanna i Vł- 
raldiego: 10.35 W roli głównej B. 
Wbite; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Rewia tradycjonalis­
tów; 12.25 Za kierownicą; 13 Pow­
tórka z rozrywki; 13.50 „Królew­
skie marzenie” — ode. pow.; 14 
Yves Nat gra Sonaty Beethovena: 
it.io B'»l’’dv starofrancuskie: 15.39 
Ren. „Album z kujawska róża”: 
15.50 Wiersze śpiewane Tetmaje­
ra; 16 Rozszyfrowujemy wiosenki: 
16.20 Warsztat gitarowy; 16.45 Nasz 
rok 76-ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.46 Pisarz miesiąca — B. Czesz- 
ko; 18 Muzykobranie: 18.30 Polity­
ka dla wszystkich; 18.45 Przeboje 
40-latków; 19 Pow. w wyd. dźw. —

Odpady również

można sprzedać
Wiele zakładów przemysło­

wych po zrealizowaniu planów 
rocznych, znalazło w swoich 
magazynach zbędne zapasy su 
rowców, materiałów oraz róż 
ne odpady zdatne jeszcze rio 
wykorzystania. Materiały ta­
kie są często poszukiwane 
przez inne przedsiębiorstwa.

Aby ułatwić ko-ntakty zaćpa 
trzeniowców. umożliwić i u- 
sprawnić transakcje między za

Na zielone żniwa
ZOFIA DOHNKE

gospodarstwa ogrodnicze, uprą 
wiające warzywa i owoce na 
zaopatrzenie ludności więk­
szych miast. Urządzenie takie 
zainstalowane będzie np. w
PGR 
zaniu 
wami 
nych.

Szczepankowo w powią- 
ze zblokowanymi upra- 
rolników indywidual- 

Otrzymają je PGR-y w
Mielnie i Niepruszewie.

Dotychczas w województwie 
poznańskim 4100 hektarów 
nawadnianych jest za pomocą 
deszczowni, w obecnej 5-latce 
obszar ten zwiększy się do po 
nad 9 000 ha, za następne 10 
lat powierzchnia nawadnia­
na w ten sposób przekroczy 
34 000 hektarów.

Poznańskie szczególnie zain 
teresowane jest rozwojem na 
wodnień. jako że cechuje je 
najniższa w kraju ilość opa­
dów i niski poziom wód. Rea­
lizacja tych przedsięwzięć wy 
maga jednak zretencjonowa-

„Egincjanin Sinuhe” Kika Walte- 
ri; 19.35 Opera tygodnia; 19.50 „Pę­
czek mięty” ode. pow.; 20 Inter- 
radio — magazyn aktualn. muz.; 
20.40 Tylko seatem; 20.50 Ilustrowa 
ny magazyn Autorów; 21.50 „No­
wojorski baca” M. Urbaniaka; 22.08 
Sniewn Zawisa Kończ- 22.15 Tr*v
kwadranse jazzu dyskografia;
23 Swoje ulubione wiersze recytu­
je M. Kościałkowska: 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Spie- 
wo Z. r orencora.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Karnawałowe rytmy; 7.45 Muzy­
czny tydzień Poznania; 10.40 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Socjalistyczne treści rewolucji 
naukowo-technicznej; 11 Grają 
kwartety smyczkowe; 11.30 M. Gior 
dano: I akt opery „Fedora”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy”; 12.25 
Giełda płyt; 13 Z radiowej fonote­
ki; 13.50 „Giełda Klubów” — waka
cyjny program
szkół średnich; 
poetyckie” — !

dla młodzieży
14.25 „Rodowody

S. Skoneczny; 14.45
„Humoryści o sobie” — Anatol Po 
temkowski-Megab; 15.15 „Odwróco­
ny film” — wiersze /L. Mariań­
skiej; 15.25 „Znaki/czasu” — „Mło 
dość w Nowym Orleanie” — aud. 
oparta na wspomnieniach L. Arm­
stronga; 16.05 Grają studenci 
PWSM; 16.40 Aud. sport.: „Dobre 
tradycje i świetna teraźniejszość”; 
16.50 Radioexpress; 17 Spotkanie z 
PWSM; 17.15 Audycja oświatowa; 
17.25 Z cyklu: „Spotkania literac­
kie” aud. o twórczości M. Orło- 
nia; 17.55 Pozn. konc. życzeń: 18.25 
Język niemiecki; 18.40 SOS dla bio 
sfery — reportaż z nowoczesnej o- 
czyszczalni ścieków; 19 Jak dzia­
łać sprawnie? — Dobór i doskona 
len!e kadr kierowniczych; 19.15 Je­
żyk angielski — ,,Piosenka dla Cie 
Ne”: 19.30 Transm. konc- W^SPR i 
TV nod dyr. G. Geista (RFN) z u- 
działem obcisły l. Fabera z sali 
Radiowego Domu Muzyki im. G.

W wielu POM-ach dobiega 
ją końca remonty maszyn i 
traktorów. Państwowy Ośro­
dek Maszynowy w Lwówku 
nastawił się na naprawy ma­
szyn i urządzeń do zbioru 
zielonej paszy. Zaspokaja on 
potrzeby rolników z 5 woje­

wództw.
Do podjęcia zielonych żniw 

zostanie w nim przygotowa­
nych z górą 220 ścinaczy zie 
lonek, kosiarko-ladowaczy 
oraz samobieżnych siećzka- 
rek polowych. Remonty w za 
sadzie już zakończono, na 
przegląd czeka zaledwie kilka 

maszyn.
Znacznie zaawansowane są 

również naprawy kombajnów, 
z których 50 wróciło już do 
swoich właścicieli, a napra­
wy ciągników postępują 
sprawniej dzięki stosowane­
mu tu systemowi wymiany ca 

łych zespołów.
Równolegle z pracami re­

montowymi prowadzi się robo 
ty modernizacyjne placówki. 
Wydzielone brygady montują 
elektryczne suwnice i specjał 
ne elektrowciagi do montażu 
silników i innych ciężkich u- 
rzadzeń. Zwiększą one wydaj 
ność pracy i uczynią ją lżej­

szą.
Poza halami zakładowymi, po 
mowskie brygady instalują na 
fermach hodowlanych elek­
tryczne dojarki „A!fa-Laval”. 
Na zdjęciu: brygada F. Jęd­
rzejczaka, przy naprawie ko- 

siarko-ładowaczy. (za)
Fot. — H. Kamza

Fitelberga: 21.39 A. Rubinstein «rra
Chopina (stereo ogólnop.); 22.15
Studium Wiedzy Polityczno-Społe­
cznej — Etyka i moralność pracy; 
22.30 Międzynar. Trybuną Kompo­
zytorów — Paryż 75 — Śhinichiro 
Ikebe (Japonia).

Wiadomości: 12, 16.

C TEŁE^8iŹ3A J

PROGRAM I: 6 — TTR — Mate­
matyka — 1. 16 — Indukcja mate­
matyczna; 6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1. 12 — Typy użytkowe 
i rasy bydła w Polsce; 8.50 Olim­
pijskie Studio Młodych; 15.50 — 
NURT — Ps}rchologia — „Czynniki 
warunkujące natężenie motywacji 
do nauki szkolnej”. Wykład prof. 
dr Wiesława Łukaszewskiego; 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.49 — XII Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie — Stu 
dio Olimpijskie (kol.): 17.30 — „Po
ra na Telesfora” 
dych widzów — .

18.05 — Dla mło
.Szperacze”

Człowiek i przyroda
18.30

.Ptasi
raj” — film prod. hiszp. (kol.); 
18.55 — „Angola — w obronie nie-
podległości”
(kol.) 
19.30

19.26
reportaż
- Dobranoc

Dziennik (kol.);

filmowy 
(kol.);

20.15 —
XII Zimowe Igrzyska Olimpijskie

Sturlio Olimpijskie (kol.)
— „Podróże z Hagawem” 
ślubny dzień”: 21.45 —
publicystyczny: 
(kol.); 22.55 —

1.25

21.05 
„Po-

Program 
Dziennik

XII'Zimowe Igrzy-
ska Olimpijskie — Studio Olimpij' 
skie (kol.).

PROGRAM TI: 16.25 — Język an­
gielski w nauce i technice — lek­
cja 19; 17 — „Bomba I”: 17.30 — 
„Szach królowej brylantów” — 
radź, film kryminalny; 19 — „Tele 
skop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 — 
„Zanim wejdą na pochylnie” re­
portaż: 20.45 — XII Zimowe Igrzy­
ska Olimpijskie w Innsbrucku 
(ko!.); w nrzerwie — „24 godz’ny” 
(kcL); 23.C5 — NURT — Ekonomia 
polityczna.

Piła w rocznicę 
wyzwolenia

Od kilku dni trwają w Pile 
imprezy przygotowane z okazji 
31 rocznicy wyzwolenia mia­
sta. W Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki cdbyło 
się spotkanie z uczestnikami 
walk o przełamanie Wału Po 
morskiego, natomiast najważ­
niejszą imprezą dnia wczoraj 
szego był uroczysty koncert, 
jaki w godzinach wieczornych 
odbył się w auli Państwowej 
Szkoły Muzycznej 1 i 2 stopnia 
im. F. Chcpina. Kulminacyj­
nym punktem programu stało 
się prawykonanie kantaty pt. 
„Miasto nadziei” skomponowa

interesowanymi zakładami o. 
dział Rejonowy NOT w gr 
szu wspólnie z Polskim tŻ1' 
rzystwem Ekonomicznym / 
ganizował w końcu styczni 
międzywojewódzką giełdę 
teriałów zbędnych, ryn^a 
wych, zaopatrzeniowych i 
padów. Spisano je w spe(S 
nie przygotowanych katalo 
gach, które zawierały kilkadze 
siąt tysięcy pozycji. Giełda 
miała dwojakie znaczenie 
dla chcących się pozbyć ztej 
nego „balastu” i dla poszuka 
jących trudno dostęonych nie 
raz w sprzedaży drobnych eie 
mentów konstrukcyjnych j 
orodukcyjnvch. IniciatyWa 
NOT-u i PTE jest równią 
oraktycznym przykładem szuka 
nia sposobów racjonalnego wy 
korzystywania rezerw.

Giełda połączona była ekspo 
zycją zbędnych materiałów ; 
odpadów, przedstawiciele 2B 
przedsiębiorstw zawarli 160 
różnych kontraktów handle, 
wych na ogólną sumę 57,7 mh 
zł. PONAR-REMO z Poznania 
zakupiło i sprzedało najwięk­
szą ilość różnych elementów 
wytwórczych wartości 2,7 min 
zł. Spośród przedsiębiorstw ka 
liskich największe transakcje 
zawarły ZPJ „Wistil” na su- 
mę 950 000 zł i Zakłady Prze 
mysłu Odzieżowego „Polo”, 
które zawarły umowy kuma 
i sprzedaży wartości 821 000 zl

Przeprowadzona wśród u. 
czestników ankieta potwierdzi 
ła duże zapotrzebowanie na 
tego rodzaju imprezy handlu, 
we. toteż OR NOT w Kaliszu 
wspólnie z PTE ma w planie 
utworzenie w tym mieście cen 
tralnego banku informacji o 
materiałach zbędnych i możli
wościach ich 
miast giełdy 
się dwa razy

nabycia. Nato- 
będą odbywały 
do roku.

Z anrobatą 
wę NOT-u i

przyjęli inicjały 
PTE zaopatne-

nej specjalnie na 
rocznicowe przez 
szkoły Zbigniewa 
go do słów Józefa

uroczystości 
pedagoga 

Gnizowskie- 
Ratajczaka.

80-osobowy zespół składający 
się z chóru i orkiestry pilskiej 
Szkoły Muzycznej poprowadził 
jej dyrektor Bernard Wojcie­
chowski (zr)

Leszczyńskie

We Włoszakowicach
powstało 

towarzystwo muzyczna
Zjazd założycielski Towarzy 

stwa Muzycznego im. Karola 
Kurpińskiego odbył się w koń 

cu stycznia we Włoszakowicach. 
W tej miejscowości leżącej kil 
kanaście kilometrów od Lesz 
na urodził się ten wielki poi 
ski kompozytor.

Przyjęto statut towarzystwa. 
Członkowie — założyciele oraz 
zaproszeni goście wysłuchali 
koncertu muzycznego w wyko 
naniu uczniów Państwowego 

Ogniska Muzycznego we Włosza 
kowkzach oraz społecznego 
Ogniska Muzycznego we Wscho 
wie.

Celem towarzystwa jest upow 
szechnienie kultury muzycznej 
w|ród najszerszych kręgów 
społeczeństwa, szczególnie sze 
rżenie i pogłębianie wiedzy o 
rrtuzyce polskiej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem twórczoś 
ci Karola Kurpińskiego. Nowo 
powstałe towarzystwo przej­
mie i bedzie kontynuować 
działalność dotychczasowych 
towarzystw i ognisk miłośni­
ków muzyki, działających na 
terenie całego województwa 
leszczyńskiego, (tt)

niowcy przedsiębiorstw. Ucr 
stricząc w giełdzie mieli moi 
ność zorientować się, gdzie 
za centralnvm zaopatrzenie.il 
mogą znaleźć i nabyć posztiki 
wane materiały. Wszyscy na­
tomiast przedstawiciele zakła 
dów pracy zobowiązali sie 
tórnie spenetrować swoje w 
gazyny, abv ujawnić i znalem 
niewykorzystane zbedne sutw 
ce, deta’e, odpady i urządze­
nia. Ponieważ to, czego nie®- 
da się zagospodarować w im 
cierzvstvm przedsiębiorstw 
przydać się może inp.ym.

Powstał też projekt zorgar. 
przy kaliskim Jzowania przy .... , 

NOT filii Biura Obrotów»
szynami i Surowcami. Pic^- 

już uczyniono. Oc-sze kreki juz 
dział Rejonowy NOT ro«! 
do różnvch przedsiębiorstw 
kraju, które nie uczestnicz''-’ 
w styczniowej giełdzie. 
gi z wykazem materiałów *' 
re sa jeszcze do 
Opatrzono je szeroką 
C’ą i nronoz^ciami naw^“‘
kontaktów, (par)

Wakacyjne atraW 
uczniów z CzarnW

Uczniowie czar0^5^. 
szkół średnich nie 
rzekać na brak atrakcją 
zajęć podczas tegorcczn 
wy międzysemestralnej- . 
tor Liceum Ogólnokszta^ 
im. Janka z Czarnków ■ 
sił m. in. konkurs na 
zację najbardziej atra 
dni. Uczniowie 
rzystywać komplet 
sportowych znajduj?, 0^ k 
w miejscowym pa5 ne 0^ 
iska i sale gimnastycZ .^ 
wają się więc atraKCL J 
wy na wolnym P°w 
wody saneczkowe na 
nym torze, biegi Pa 
zawody na jedynej 
skiej skoczni narciarz 
grywki hokejowe o 
połączone z 
sek przy ogniskach. '

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w wojewó^jj 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 24/- 

LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 1O« ‘^5, 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel-6

zaopatrzenie.il

